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Sobota 29 „maja 1926 roku. 


Cena numeru 20 groszy. 


me a a 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz milimatrowy przed tekatatn 
50 groszy, w tekice i nadesłane 
35 groszy, 2a tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście da 50 wierszy — 
15 proszy, do 80 wiergzy—25 groszy, 
do 100 wierszy —3U groszy za wiersz 
Jrobze ogłoszenia pu 5—10 groszy za 
Wyraz. Najmolsj I złoty Matrymonialne 
z. Vłustym drukiem 
Zagraniczne 100 prot. 


W numerach świąlecznych | nle- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 


2a terminowy druk ogloszeń admi" 
mlstracja nie odpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowlązuje 
|uż wazystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmlany cen bez uprzedniego zmwiA- 
domienia, 
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WYDAWCA; „karier Zachodni” s. 


Błogosławieństwo Papieża dla 
Polski. 


WARSZAWA, 28 5 (Tel. wł) — 
„Express Poranny" podał wiadomość 
jakoby ks. kardynał Kakowski przy* 
wiózł apecjalne błogosławieństwo 
Ojca aw, dla marszałka Pilaudakiego 
ı premjera Barila, o czem ks, kardy= 
nał Kakowski miał zakomunikować 
premjerow! w czasie jego wizyty u 
kardynała Kakowskiego, 

Kancelarja osabista ks, kardy- 
nala Kakowakiego komunikuje, że ka. 
kardynał Kakawski przywiózł bloga: 
stuwieństwo dia calego Narodu Pol- 
skiego, a nie dla poszczególnych a* 
sobistości, 


Ordynacja wyborcza, 


WARSZAWA, 23:5 (tel. wł.) — 
Zmiany ordynacji wyborczej, propo- 
nowane przez Rząd idą w kierunku 
wzmożena wplywu miaat w ciałach 
ustuwodawczych oraz umożliwienia 
twiązku list. 


Szczególny pośpiech. 


WARSZAWA, 28 5 (Tel. wł.) — 
„Nawy Rurjer Polski“ donosi, że wo- 
sec zarzutów, jakie ze strony opinii 
tydowakiej padły pod adresem min. 
1prawiedliwaści, p, Makowskiego, na~ 
eży wyjaśnić, ją w ciągu krótkiego 
kresu swego urzędowania zdążył on 
tamianować [2 apliksptów wyznania 
nojżeszowego. 


Pus. Korfanty, 


PAT-iczna donosi, że Rada mi- 
iistrów na posiedzeniu w dniu 26-80 
xm., uchwaliła spowadować usunię- 
ie pas. Korlantego że stanowiska 
srezesa 1 członka rad nadzorczych 
ganku śląskiego 1 spółki dzierżaw 
zopalń skarbowych na Górnym Sly. 
iku (Skarbotermu). Jako powód tej 
decyzji podano fakt: Jeszcze p, W, 
Grabski jako prezes Rady ministrów 
| minister skarbu wezwał p. Karfan- 
zego w październiku r. Z. do złożeniu 
mandatu prezesa i członka rady nad- 
zorczej Benku Słąskiega i że p. Kor- 
lanty dotąd zobuwiązania tego nie 
spełnił. 


Pos. biszax wykluczony z NPR, 


WARSZA WA, 28-5 (Tel. wł.)— 
Członek klubu parlamentarnego NPR, 
pom. Ciszak, który w ostatnich dmach 
trudnił się agitacją wśród sfer robo: 
taiczych za zamachem atanu, uchwałą 
głównego komitetu wykonawczego 
NPR został zawieszony w prawach 
zzłonka stronnictwa, 


Kurs dolara w Warszawie, 


WARSZAWĄ, 28.5 (Tel. wł)— 
Doler w Warszawie utrzymał aię dzi- 
siaj pa poziomie kursu wczorajszego, 
z nieznaczną zniżką w obrotach pry- 
watnych, Bank Polski płacił 11,00, 
w obrotach prywatnwch nłecono 11.70. 
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Dziennik polityczny, Społeczny, gosnołarczy 1 literacki, 
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PAZEN ZOROMAOZENEM NARODQWCU. 


Czy bezpieczeństwo Zgromadzenia jest zapņwaione? - Kl ucz 
do wyjaśniema sytuacji.—Szanse kandydatów. 


WARSZAWA, 285 (Tel. wł.) Dziś 
toczyły się w dalszym ciągu konferen- 
cje w łonie poszczególnych stronnictw 
w sprawie Zgromadzenia Narodowego. 

„Kurjer Warszawski“ zaopatruje 
uwagami motywy wywiezienia genera- 
law: Rozwadawskiego, Zagórskiego i Jaź. 
wińskiego da Wilna, w których powie- 
dziano, że nasląpiło to na skutek pod- 
nieconej atmosfery oraz ze względu na 
stan bezpieczeństwa w stolicy. 

„Kurjer Warszawski“ motywy po- 
dane stosuje i do hezpieczeństwe i spo» 
koju obrad Zgromadzenia Narodowego, 

Dzisiejsze narady stronnictw nie 
rozwiązały jeszcze sytuacji — kluczem 
da wyjaśnienia jej jest bowiem sprawa 
Czy marszałek Piłsudski postawi swoją 
kandydaturę czy nie. 

Zdaje się, że marszałek Piłsudski 
waży swoje szanse. 

Z nastrojów można przypuszczać, 
iż największe nzanse przy wyborach 
mają: p. Bobrzyński | gen Kazimierz 
Sosnkowski, 


Dziś się zakończyły obrady zarzą” 
du i komitetu politycznego Chrześcłań- 
skiej demokracji, 

Po dyskusj! nad syluacją politycz: 
ug postanowiono szereg uchwal podać 
do wiadomości klubu parlamentarnego 
Ch. D,, który zostanie zwołany jutro o 
g- 11 rano. 

Na lewicy w ciągu dzisiejszego 
dnia zbierano podplsy za kandydaturą 
marszałka Piłsudskiego 

Akcja zbierania podpisów ma być 
ukończona jutro. 

Z kól zbliżonych do Ch, N, dono. 
szą, że stronnictwo to jest zdecydowane 
wziąć udział w Zgromadzeniu Narodo+ 
wem. Przyjazd posłów Ch N. spodzie- 
wany jest w ciągu dnia jutrzejszego 

Klub białoruski nie wyjaśnił 
tychczas swego stanowiska w sprawie 
obłoru Prezydenta. Istnieje przekonanie, 
Że większość klubu opowie się za mar- 
szałkiem Piłsudskiem. Podobne stano- 
wiska zajmą podobno komuniści, 


do- 


P. P. S. chce zakłócić spokój w dain Zgromadzenia 
Narodowego. 


WARSZAWA, 285. (Tel wł) W ko- 
tach PPS. lansują projekt zorganizowania 
w dnu Zgromadzenia Narodowego 
strajku generalnego dla poparcia kandy- 
datuty wysuniętej przez stronnictwa le- 
wlcy. Premjer Bartel zwrócili uwagę 


leaderów PPS, że w razie uskutecznie- 
nia tego planu, Rząd zwróci się do mar- 
szałka Rataja z wezwaniem o odrocze» 
nie Zgromadzenia Narodowego i zwoła» 
nia go do Innego miasla. 


W imię „sanacji moralnej”. 


Rugi w Ministerjum skarbu. 


WARSZAWA, 28-5 (Tel. wł.) — 
W Ministerjum skarbu zaczęły się o- 
sobliwe rugi. 

Pa wywiadach marszałka Piłsud. 
skiego, minister Czechowicz zapowia 
da rug! w imię „aanacji mora! ej" w 
swoim resorcie. 

Minister Czechowicz zawiesił w 
urzędowaniu prezesa dyrekcji ubez- 
pieczeń, p. Antoniego Dermana pod 
zarzutem dysponawania funduszami 


dyrekcji wbrew przepisom. 

Zwolnieni zostali ze uwaick sta- 
nowlsk wszyscy członkowie rady nad- 
zarczej Banku Rolnego. Miejsce ich 
zajęli naczelnicy i dyrektorowie de- 
partamentów z Min, reform rolnych 
lub Min. skarbu. 

Obowiązki prezesa Banku Rol- 
nego obj p. Aleksander Wojtkie- 
wież, dyrextar departamentu w Mini. 
sterlum skarbu. 


Fiasko misji p. Wojtkiewicza. 


Zagranica niema dziś zaufania do Polski 
WARSZAWA, 28-5 (A. W) — 1 bez pozytywnych wyników, Tak Bank 


P. Wojtkiewicz dyrektor departa- 


mentu Ministerjum skarbu który wy- | 


jeżdżał do Paryża w celu przeprowa 
dzenia rokowań o s{ioalizowanje Il i 


Dilona, jak 1 Inni kapltaliści zagranicze 
ni oczekują wyjaśnieala sytuacji w 
Polsce czekając na Zgromadzenie 
Narodowe a obacnie nie chcą przyj- 


N| raty uożoczki powrócił z Paryża l mawać żadnych zabow'izań, 


Redaktor: Tadeusz Opioła. 


— Zawiercie, 1 Maa 21. — Grodziec, ul. Będźlóska, 


Wyjazd ambasadora 


Chłapowskiego. 


WARSZAWA, 285 (Tel. wł.) — 
Ambasador polsk! w Paryżu, p. Chła« 
powski wyjechał da Paryża. 


200-lecie kanonizacji 
św, Stanistawa. 


KRAKOW, 28.5 (AW) Wczoraj 
pod przewadnictwem ks, metropolity 
biskupa Sapiehy odbyła się w pałacu 
biskupim konferencja w sprawie przy- 
gotowań do uroczystości obchada 
200-letniej raczntcy kanonizacji awięe 
tego Stanislawa Kostki, entans 
przedstawicieli różnych sfer spoles 
czeństwa wyłoniło komitet ściały z 
Adsmem Kanopką i O. Kuznawiczem, 
Uroczystości odbędą się w Warsza. 
wie, Krakowie i Rzymie. 


Sędzia sowiecki — hamiytą, 


LWÓW, 28-5 (Pat.) Dzisiejsza „Ga- 
zeta Poranna“ dononi w korespanden- 
cii, NE ZEC sowieckiego: W Niż. 
nim Nowogrodzie roznirzelano niejakie« 
go Kowalewa. h, aędziego śledczego, 
który pelni! funkcje sędziego i był jed: 
nocześnie członkiem szajki bandyckiej 
teroryzującej ludność całego powiatu 
Łukojańskiego. 


Zajście na granicy 
grecko- bułgarskiej, 


ATENY, 28,5 (Pat) — Z Salonik 
donoszą, że 24 bm. w pobliżn grani- 
cy grecko-bułgarskiej 2-ch żołnierzy 
greckiej straży pogranicznej zostało 
napadniętych przez 3.ch bułgarskich 
kamitadżów, Jaden żołnierz grecki 
został zabity, drugi zaś zabił jednego 
z komitadżów. Dwaj kamitadże ucie- 
kli, Olicer szwedzki udał się na miej 
sce zajść. 


Wyjaśnienie posła Siecińskiego 


BYDGOSZCZ 285 (AW) W związ- 
ku z władomością, jaka slę ukazała w 
jednem z pism warszawskich porannych, 
o aresztowaniu gen. Sklerskiego I Thom- 
mego przez gen. Hubisztę, oraz o inter- 
wencji posła Siecińskiego z Ch.D. —po- 
set Słeciński publikuje list otwarty, wy- 
jaśniając pobudki, jakie go skłoniły do 
interwencji u gen, Hubiszty za zwolgje* 
niem aresztowanych generałów. Posał 
Siectński wyjechał z Warszawy opago- 
wanej już przez wojska marsz, Plleud- 
sklego, do Torunia, gdzie zaslal zupełną 
dezorjentację ca do sytuacji w Warsza- 
wie | dowiedzial się, że na skutek u- 
resztowań obydwu generałów w apołe- 
czeństwie panuje uiezwykłe podnlecanie 
umysiów, co groziło wywołaniem szera- 
gu niepożądanych wysiąpień 

Wówczas poseł 5, udał się da 
gen. Hubiszty i przedstawił mu żo- 
niecznaść uwolnienia obu dowódców, 
Poseł Sieciński zaznacza, że rozmów 
natury politycznej z gen. Hubisztą 
nie prowadził 1 działał jedynia w du- 
chu pacylikacji, 


PRZEGLĄD PRASY 


Pod terorem. 


Wybory na Prezydenta Rzplitej 
mają się odbywać jakoby w  aimosferze 
wolnej od przymusu. Taką gwarancję 
daje Rząd. Ale takiej gwarancji nie daje 
rozwydrzona lewica, która czynny udział 
brała w rewolcie warszawskiej, Pisze o 
tem „Warszawłanka*: 


W chwili, gdy p. Bartel z p. Mlo- 
dzlanowskim troszczą się o spokój w 
stolicy ! zapewnienie bezstronności 
wyhoru przyszłego Prezydenta, obóz 
tryumfujący, na lamach swych pism, 
daje wyraz przekonaniu, że właściwie 
niema poco wybierać, gdyż wybór już 
jest dokonany przez... cały naród.. |a- 
cyś niezależni ad prawa obowiązują- 
cego politycy, podsuwają również wy= 
bór Prezydenta w drodze głosowania 
powszechnego. Byloby to aktualne, 
gdyby Sejm napotkał trudności formal- 
ne przy wyborze Prezydenta. 


A jakiego rodzaju trudności mogly- 
hy powslać dowiadujemy się z kra- 
kowsklego „Głosu Narodu“ z dnia 27 
b. m. Okazuje mię, że Zw. zaw. kole” 
jarzy, który popierał wydarzenia war- 
szawskie, oczywiście nie po stronie 
b. Prezydenta. obecnie przygotowywu* 
je nowy strajk, kióry zmuslłby do re» 
zygnacjł nowego Prezydenta, o ile Pre- 
zydeniem tym nle zostanie Józef Pile 
sudaki. 

Znamienne, bardzo znamienne. We- 
dlug socjalistów zapewne pojęcie demo- 
kracji nlc na tem nle ucierpi. Ale fakt, 
faktem pozostanie, że lewica użyje teroru, 
odwoła się do strajków, aby przepro 
wadzić swego „wybrańca”, 

Raz użyty środek przymusu bez 
konsekwencyj prawnych rodzi pojęcie 
bezkarności | w innych okolicznościach. 


Wojowniczy dyrektor. 


Dziwnych metod używają „a* 
drodzeniowcy* w oabsadzaniu placó* 
wek z których uaunięci zostali przed 
majem“ z powodu swej jaleudolna- 


ci. 
O metodach tych pisze „Gazeta 
Warszawska Poranna". 
Od naocznych świadków dao- 
wladujemy mię nieznanych dotych.* 
zczegółów objęcia urzęda- 
rzez świeżo mianowanego 
komisarza Banku rolnega p. T, 
Wilkońskiego. 

Okazuje się, 2e uroczystość ta 
miała charakter zbrojnej wyprawy, 
p. Wilkoński bowiem przybył da 
Banku wraz z oddziałem uzbrojo= 
nych atrzelców. | 

Natychmiast też rozpoczął u: 
rzędowanie w trybie uproszczonym, 
Pierwszem dziełem p. komisarza 
było udzielenie dymisji 20-urzędni= 
kam wraz z dyrektorem. Dragim— 
spisanie protokułu abjęcia urzędu, 
przyczem sam gp. Wilkoński okro- 
áli? wnim swe kompetencje. Wreaz- 
cia protokuł został podpisany przez 
autora oraz kpt Klaca, poczem p. 
Wilkoński schowawazy go do kie- 
azeni powędrował do marsz, Pił- 
mudskiega Tu jednak nie zastał 

rzyjęty, wobea czego udał się do 
komisarza Rządu gen, Sławoj-Skład- 
kowakiego, który na protokule po- 
łożył mu pieczęć, 

Zaraz po utworzeniu Rządu pro- 
tokuł powędrował do Ministetjnm 
rolnictwa 1  Mintsterjum  akarbu 
wraz z prośbą p. Wlikońskiego a 
mianowanie go prezesem Rady na- 
czelnej Banku rolnego. 

Przypuszczać należy, że w uzna 
niu zasług bojowych, położonych 
przy zdobyciu Banku rolnego p. 
Wilkoński nominację tę otrzyma. 

n P. Wilkańskt usunięty został ze 
stanowiska dyrektora przez b. minie 
stra p. Zdziechowakiego. Z bagnetem 
w ręku odzyskał je. I podobno nazy« 
wa slę droga legalna. Fak utrzymuje 
lewica. 


Brak konsekwencji, 


Lewica, x której aresztą wyłonił 
aie obacny Rząd, rozpoczęła gwałta- 
wną nagankę przeciwko abecnym cide 
łom usławadawczym: Sejmowi | Sz- 


Gadzą się jednak sprawcy za- 
macha, godzi się Rząd i godzą się 
grupy polityczne popierające obecny 
Rząd na wybór Prezydenta przez 
Zgromadzenie Narodowe. Zpromadze 
nie Narodowe składa się z Sejmu i 
Senatu. Na fakcie uznania Zgroma- 
dzenia Narodowego wynika znamien- 
ny zwrot marsz, Piłsudskiego o na- 
daniu „przewrotowi” cech legalności. 

Tymczasem „Kurjer Poranny“ 
zamieszcza tego rodzaju oświadcze: 
nie w jednym z artykułów: 

Jeśli inne konieczności nakazały 
powrócić do form legalizmu, to u- 
trzymać go można tylko wtedy, gdy 
Zgromadzanie Narodowe przejdzie 
do porządku nad popsutemi humo. 
rami, zawiedzionemi nadziejami czy 
sperandami niektórych pp. posłów, 
a pójdzie za głosem narodu. Jeśli 
stanie się inaczej, trzeba będzie 
znaleźć inne sposoby, by wola spo- 
łeczeńatwa została uszanowana. Nikt 
ani tega pojąć ani zgodzić nie mógł- 
hy się na ta, że arytmetyka głosów 
klubów sejmowych, będących dziś 
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najzupełniejszą fikcją, ma być kaa 
mieniem węgielnym demokracji. 

Paco ma być zwoływane Zgro- 
madzenie Narodowe, które według 
„Kurjera Parannego* o ile nie wy- 
bierze na Prezydenta marsz. Piłaud- 
ukiego, to wszelki inny wybór nia 
będzie legalnym. 

Grupy polityczne, które dokona- 
ły zamachu okazują coraz większe 
zdenerwowanie i brak konsekwencji, 

Albo się uznaje Zgromadzenie 
Narodawa za formę prawną i legalną 
wyboru Prezydenta, alba też szkoda 
mydlić oczu i starać się adrazu oprzeć 
rządy w całej rozciągłości na bagne- 
tach. 


Zasady praworządności 
w pojęciach lewicy. 


Lewica, usiłuje wmówić w społe- 
czeństwa swoje demokratyczne pra- 
worządne stanowisko, Z jednem ma- 
łem „ale“, O ile to stanowiska znajdu* 
je się w płaszczyźnie interesów partji. 

Zwraca na ten fakt uwagę „Rzecz- 


„Times“ o sytuacji w Polsce. 


LONDYN, 28.5 (Pat.) Pisma tute|- 
sze zamieszczają wyczerpujące kores- 
pondencje z Warszawy: 

Warszawski korespondent „Time* 
sa" donosi co następuje: Najlepsze, co 
można powiedzieć o sytuacji tutejnze) 
jest ta, że we wszystkich dyskusjach 
przebłja nuta optymizmu co do możli- 
wości wyboru marszałka Piłaudskiego 
na stanowisko Prezydenta Rzeczypos* 
politej. 

Niema obecnie innych poważniej- 
szych kandydatów i nic nie wróży, aby 
się mleli znaleźć, Położenie sprowadza 
się do kwesiji wyboru Piłsud skiego lub 
nikogo. Partje prawicy jeszcze naze- 
wnąlrz udają opór, 

Wiele odób przypuszcza, że w 
ostatecznej chwili sprzeciwią aię one 
wyborowi Piłandskiego i mogą na- 
wet dojść da przekonania że w ich 
interesie będzie mieć tak silną oso- 


blatość, zainteresowaną pracą dla 
państwa, Zdając sobie sprawę z po- 
łożenia partyjnego, korespondent 


przypisuja winikie znaczenie stano- 
wisku Piasta jako języczka u wagi. 
Można pawiedzieć, pisze korespon- 
dent, że cała prawica jest przeciwko 


Piłaudakiemu, ale u nich jestto apra. 
wa serca, a nie głowy. 


I choć osobiste uczucia przeciw- 
ko Piłsudskiemu wśród party] pra- 
wicowych aą bardzo ailne, jednakże 
partje te nia są przeciwne popiera- 
niu jego kandydatury ze względów 
praktycznych, Następnie korespondent 
charakteryzuje Witosa, oraz stano- 
wisko wazyatkich stronnictw. Między 
innemi mówi on o rali, jaką odgrywa 
w polityce i życiu Polaki duchowień- 
atwo katolickie, Pisząc następnie o 
socjalistach, korespondent atwierdza, 
że marszałek Piłsudski należał do 
nich, lecz stracił wiele uympatji, gdyż 
nigdy nie dał ım nawet w przybliże” 
nlu tego programu jakiego apodzie- 
wali sig oni ad niego. 


Mówiąc o programie agrarno kres 
sowym Wyzwolenia I zbiiżonych do 
niago grup korespondent pisze, że 
stwarzają one zagadnienia, które da- 
prowadziłyby do wzięcia się za czu- 
by Polaków i mniejszości ałowiań- 
skich, Pozatem finansowa strona te- 
go programu nie zostala nawet w 
najmniejszym stopniu wyświetlona, 


elepaci polsty ma międzynarodowej konierendi pray. 


GENEWA, 28-5 (Pat) Na wczoraj- 
azem posiedzeniu konferencji pracy 
przedstawiciele Polski wybrani zostali 
do następujących komisyj: do komisji 
emigracyjnej — delegat rządu i delegat 
robotniczy Teler, do komisji podwójna- 
go czytania — ks. Wójcicki, do komi- 
aji regulaminowej — Mañkowaki. 

W komisji głównej już poprze: 


dnie reprezentuje Palskę min. Sokal, 
który przewodniczy również grupie 
reprezentantów rządowych. W sto- 
sunku da liczby konkurentów Polska 
uzyakała bardzo wiele miejsc w ko» 
misjach, Tak np. w komlaji emigraa 
cyjnej otrzymała drugą z kolei liczbę 
głaaów (Włochy 56 głosów, Polaka 
53). 


Wiochy a otecna gytnacja w Marokku. 


Przed ewentualną konferencją marokańską. 


LONDYN, 28,5 (Pat) W związku 

z poddaniem się Abd-el-Krima dy- 
lomatyczny  koreapandent „Daily 
Felegraph" podaje, że zanosi się na 
międzynarodowe rokowania w spra- 
wie terytorjum marakańskiego, przy 
których ta rokowaniach wezmą udział 
wszyscy, którzy podpisali traktat Al- 
geciras. Przy tej apaaobności Wio- 
chy mają zgłosić swe pretensje. w W 
Landynie uważają, że stosunek mię- 
dzy Włochamia Anglją odegra pewną 
rolę w tych rokowaniach. 

RZYM, 28.5 (Pat) (WBK) „Mes- 
sagera* podnosi 2 uznaniem zasługi 
wojsk francusko-hiszpańskich w dzie» 
ile zwyciężenia Ab-del-Krima. Dzien. 
nik oświadcza aię za rewizją układów 
w sprawie Tangeru, przy których 
Włochy były wyłączone i stwierdza, 


że zagadnienie Tangeru nie pow lono 
hyć przeoczona przy przyszlem u- 
kaztałtowaniu się atosupków w Ma- 
rokku. 

Prasa francuska jest wprawdzie 
przeciwna zwołaniu nowej konferencji 
marokańskiej, nle można jednak odmówić 
Włochom prawa wspóldziałania w roz- 
wiązaniu tych zagadnień, które nie są 
specyficzne dla Francji lub Hiszpaoji. 
Już teraz wylania się na widnokręgu 
sprawa, która nle była uregulowana 
istn ejącymi dotychczas traktatami. 

Również „Popolo di Roma“ wska 
zuje na to, że chwilowa równowaga po 
tei I po tamiej stronie Gibraltaru nie mo- 
że być zmieniona bez zgody Włoch al- 
bowiem przez taką zmianę byłyby nara- 
żone na szwauk interesy włoskie. 


Md-el-frim nie zapomina o swym majątku 


PARYZ, 28-5 (AW) 
domości z Rabatu 
rzednich straży 


Wadług wia- 1 
rzy przekraczaniu $ 
EGAN rzez 


Minat | 


aułtana marokańskiego Snada. Pierwsza 
rozmowy Ab. tuma z komendantem 
Śrancuskim odnomły się do sprowadze- 


majatku AbdzelsKrima, gdyż azpase. 


pospolita“, pisząc: 

Wpojenie w masy przekosania, że 
praworządność będzie uszanowana c 
ile będzie dogadzała tym czy innym 
ugrupowaniom, jest najskuteczałaj- 
szym czynnikiem rozkładu państwa 
i poczucia praworządności jega oby- 
wateli, Działalność obozu lewicowe- 
go w tym się właśnie kierunku roz. 
wija. nosząc z głosów prasy lewi- 
cowej albo Zgromadzenie Narodowe 
wybierze na Prezydenta Rzeczypaa- 
politej p. Piłaudakiego, albo.. Niedo- 
mówienie nie pozostawia pola da wat- 
pliwości. Trzeba jednak mieć odwa- 
ge cywilną, żeby atwierdzić, że od- 
powiedzialność za ta ponasi w znacz- 
nej mierze p. Piłsudski, ho milczy. 
Atmosterę trzeba oczyścić, 

Zgromadzenie Narodowe nie mo- 
ża sią adbyć pod grożbą. Prayazły 
Prezydent Rzeczypospolitej w ciężkich 
warunkach obemie urzędowania, to 
też zgóry, bez żadnych zastrzeżeń, 
musi mieć zapewniony posłuch cale- 
go narodu, 


> orki ze e z z e 


py odmówiły mu środków transporto- 
wych. Mają być również sprowadzone 
żony Abd-el Krima. 

Dzid nastąpi oficjalne poddanie 
się Abd.eł-Krima obazie Cirardot 
koła Tsazy. w Przypuszczają, że Abda 
el- Krim ze względu na obecność 
Snady padda się sułtanowi maro. 
kańskierou. Minister wojny Painleva 
oświadczył przedatawicielawi „Jour- 
nal“ że las Abd-el- Krima zastania 
rozatrzygnięty w ściałem porozumie« 
niu z rządem hiszpańskim. 


Ujęcie szajki szpiegowskiej, 
WILNO, 28,5 (AW) — Policja po. 
lityczna w Wilnie wpadła na trop 
akcji azpiegowskiej, uprawianej na 
rzecz Sowietów. Ośradkiem szplegów 
była Głębokie Litewskie.  Onegdaj 


aresztawaqo tam 15 aaób. Słedztwa 
w toku, 


Pożar miasta. 


MOSKWA, 28,5 (Pat) — Miasta 
Katchina w guberaji Wiacejej stol od 
trzech dni w płomieniach. 700 ludzi 
pozostalo bez dachu nad głową. 


Jak w Polsce, 
LIZBONA, 28.5 (Pat) — Na pół- 
nocy | południu wybuchł bunt woj- 
skowy przy udziale 2 dywizyj. Rząd 
jest przekonany, iż uda ma się opa- 
nawać aytuację. 
= 


cha śląskie. 


Smutny wynik egzaminu 
w magistracie. 

„_ KATOWICE, 285 (tel) Wynik egza- 
minu z języka polskiego, urzędników 
magistratu katowickiego wypadł bardza 
gmutnie, ponieważ egzamin zdali gami 
Niemcy, którzy przygotowali się da e- 
azaminu doskonale, a Polacy-Górnodlą- 
zacy znani patrjoci zbagatellzowali cały 
egzamin i prawie wszyscy otrzymali sta- 
pień niedostateczny. 

Jednem słowem magistrat za- 
miast być oczyszczonym z Niemców, 
zastanie teraz prawie cały w rękach 
niemieckich. Bezwzględnie powinny 
władze zarządzić jeszcze jeden egza- 
min, ażeby nio pozbawiać chleba 
szczerych łecz leniwych patrjotów. 


Niefortunne przeoczenie władz. 
KATOWICE, 28,5 (Tel. wł.) — 
Dónosiliśmy niedawno o godnem nzna« 
nia rozporządzeniu władz wojewódz- 
kich w prawie zapisów da szkoły 
mniejszości, Jednak dziś musimy atwier= 
dzić, że rozporządzenia to jest mimo- 
wolną agilacją na rzecz azkoły mniej- 
ażości, ponieważ w rozporządzeniu tem 
ogłoszona termin zapisów do szkól niee 
mieckich a zapomniano wogóle a zapi- 

sach do szkół polskich, 

związku z team fatalnem prze. 
oczeniem szturmują radzice Polacy 
dyrektorów szkół polakich, czy ma 
Slasku od wakscyj ma być tylka 
uzkoła niemiecka?.. Przeoczenie Wys 
działu oświecenia publicznego Jest 
neres bary zadao. 
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Nic nowego. 


Po dłuszem milczeniu udzielił 
minister skarbu, p. Czechowicz wy- 
wiadu na iemat programu gospo- 
darczego i finansowego. Minister 
Czechowicz był, jak wiadomo, wi- 
ceministtem skarbu w poprzednim 
gabinecie — i tem zapewne należy 
vomaczyć fakt, że wyłuszczony przez 
niego program gospodarczy w 
głównych zarysach niczem nie róż- 
ni się od programu b. min. Zdzie- 
chowskiego. 


— Należy utrzymać — mówił min 
Czechowicz — za wszelką cenę równo- 
wagę budżetową. Uważam ta za zada» 
nie łaiwe do osiągnięcia przy pewnym 
wysilku i przestrzeganiu zasady OSzCzęd= 
ności. Deficyt budżetowy w pierwszych 
czierech miesiącach b. r. wynosił 42 rnljj. 
zł, co świadczy © znacznym poslępie na 
drodze zrównoważenia budżelu. Sprosto- 
wany preliminarż rządowy na rok 1926 
rrzewiduje po sironie dochodu 1528 mili. 
i po stronie wydatków 1730 mi, O 
słągnięte w pierwszych czterech mlesią 
cach dochody hudźctowe uprawniają do 
mrzypuszczeń, że w fakiycznem wykona: 
nanlu pozycje dochodowe dadzą nie mniej, 
niź 1600 mily. zt. Łiczac się nawet z 
1em, Że budłet państwowy 2 rozmaitych 
powodów, których streszczenie zajęłoby 
1adużo czasu, może zwiększyć się po 
stonie wydatków do 1800 milj. zł, są. 
tę, iż pokrycie deficytu stanowiącego 
kolo 200 mil. zł. rocznie nie może być 
zadaniem niłewyvkonalaem. Sama tylko 
usprawnienie aparatu skarbowego może 
zapewnić znaczniejsze rezultaty Również 
oslabieme presji, wywieranej przez roz= 
malte katerje i wplywowe jednostki na 
władze państwowe wogóle a w  SzCze- 
gólności na urzędy skarbowe — przy» 
czyniłoby się uiezawadnie do zwiększe- 
nia dochodów 2 jednej strony, oraz do 
omiągnięcia znacznych Oszczędności z 
drugiej. 

Co do zw'ększenia stawek po- 
datkowych — zdaniem mn. Cze- 
chowicza — nalczy postępować z 
nielką ostrożnością, ażeby zwięk- 
żone podatki me odbiły się na 
życiu pospoderczem. Należy rów- 
we? rozciągnąć ściślejszą kontrolę 
nad finansami  Samorządowemi, 
gdyż gospodarka samorządowa po- 
zoślaje w scisłym Związku z o- 
gólntm zagadnieniem f'nansowem. 

W dalszym ciągu min. Cze- 
chowicz zwrócił uwagę ua pro- 
blem cen, Przypominając, że plan 
tmansowy Wład, Grabskiego zała- 
mał się nietylko z powodu bierne- 
go bilansu handlowego, a głównie 
z przyczyny wWzrasiającego stale 
poziomu CE. 

Sprawa pożyczki zapranicznej 
w oświeileniu obecnego ministra 
skarbu przeszła w sferę najbar- 
dziej piatonicznych rozważań, Jest 
to dziś problem niesłychanie za- 
ciemniony w asiępstwie gama- 
chu, który poderwał zaufanie za- 
granicznego kapitału do Polski, 
[rzeba będzie dlugich lat, by Pol- 
ska odzyskała to zaufanie. Dlate- 
go też wywody min. Czechowicza 
na ten temat poza powtórzeniem 
pewników, znanych i oklepanych 
Już oddawna, nic nie mogły zawie- 
rać konkretnego. Odnośny ustęp 
wywiadu brzmi: 

— Pożyczka zagraniczna w więk- 
szym stylu Celowo użyta stanowllaby 
najlepszy Środek zaradczy. Nie dupusz- 
czam nawet jednak myśli zaciąguięcia 
pożyczki W formie | na warunkach, nie 
dających się pogodzić z Eodnością na- 
rodową, tembardziej ż Suwerennuścią 
państwową. W razie niedojścia do skut- 
ko pożyczki Zagranicznej na warunkach 
możliwych do przyjęcia, musimy szukać 
innych dróg, Przyczem poczynania w 
tym kierunku Winny być bardzo Gsiroż- 
ne. Tutaj myszę nadinienić, ŻE nie mo- 
te być mawy © zaciąpaniu połyczek na 


„ISKRA — 


cele budżelowe. Puwłarzam jeszcze raz, 
iż budżet musi być zrównoważony I że 
głównie od jego zrównoważenia zależą 
widoki uzyskania znaczniejszych poży- 
czek zagranicznych, które pozwoliłyby 
nam wzmó c tętno Życia gospodarczego, 

Oto całość wywodów, która 
mówi, że obecny minister skarbu, 
pCzechowic z zrozumiał 
program finansowy b. min. 
Zdziechowskiego i potrafił go w 
całej rozciągłości akceptować, Szko- 
da lylko, że nie uwzględnił różni- 
cy warunków, w których program 
ten ma być obecnie wykonywany 
bez poprzedniego do Polski zau 
iania, na które ciężko pracowało 
się przez lat osiem. Tego zaufania 
Polska dziś już nie posiada, a 


sobota 29 maia 1926 rokn. 


fakt ten nie wpłynie dodatnio na 
wykonywanie choćby najlepszego 
programu. 

Jeśli zaś program gospodar- 
czy, będący stosem  pacierzowym 
zagadnień państwowych, zechcem y 
widzieć przez perspektywę tragicz - 
nych wypadków, rozegranych rze- 
komo pod hasłem poprawy, to jesz- 
cze raz ciśnie się pytanie, czy war- 
to było tyle krwi przelać. 

W zakresie gospodarczym pro- 
gram musiał zostać ten sam. Zmia- 
na osób — to tylko zmiana deko- 
racji, gdy treść główna zostaje. A 
zoslać musiała pod groźbą ban- 

| kructwa państwa, M. P. 
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Pona historia porwania gon. Malczewskiego. 


Od kilku dni znkł, jak wiadomo, 
b, minister spraw wojskowych, generał 
Malczewski i mimo interwencji najwyż- 
szych dostojników w Państwie t.j. mar 
szika Rataja i premjera Bartla, nie 
można się było nic o losach gen. Mal- 
czewskiego dowiedzieć, 

Dopiero teraz wyszły na jaw azeze“ 
góly, które w każdym uczciwym czło: 
wieku wywołać muszą uczucie grozy i 
zatrważające refleksje, da czego tego 
rodzaju metody doprowadzić mogą. 

Mimo, iż niekłóre szczególy poda- 
waliśmy już — dla zor,entowania się 
jednak przytoczymy przebieg porwania 
gen. Malczewsk ego 

Oto jeszcze w dnlu 16 bm gene- 
ral Malczewski wraz z innymi człon- 
kami Rządu p. Witosa zosiał uwolnio- 
ny z Wilanowa 1 przybył da War- 
azawy. 

Prem'er Bartel, z którym lączyły 
gen Malczewskiego zażyłe stosunki, 
zwrócił mu uwagę, iż nie wypada, aby 
pozoslawał na walaości, podczas gdy 
lego towarzysze broni jeszcze są inter" 
nowani w Wilanowie. 

Gen Malczewski, będący uosoble- 
niem honoru i lojalności koleżeńskiej, 
przyznal racię premierowi 1 wyraził 
zgodę natychmiastowego powrotu do 
Wilanowa 

W jakiś czas po tej rozmowie za: 
jechala przed dom wojskowa limuzina, 
z której wysiadlo dwuch wojskowych 
wyższej szarży, drzeci pozostał w sa 
mochodzie. 

Dwaj wspomniani 
meldowali się u gen 
który niebawem w ich 


oficerowie za- 
Malczewskiego, 
towarzystwie 


odjechał Od tej chwili wazelki ślad 
b. ministra wojny gen. Malczewskiego 
zaginął. 

W prasie brukowej ukazały się 


wersje, że gen, Malczewski zachorował 
na silny rozstró nerwowy i został u- 
mieszczony w szpitalu w Twarkach. 

Najbliższa radzina generała, wy 
czytawszy powyższą wiadomość, posta 
nowiła zaopiekować się nim, lecz |a 
kież było żdziwienie, gdy w szpitalu 
w Tworkach ońwiadczono im, że gen. 
M, nikt nie widzial. 

Zwrócono nię do marszałka Rataja 
z prośbą o pomoc. Marszałek Rataj 
przekazał sprawę do załatwienia pre- 
mjerowi Bartlowi, Ne 

Premjer Bartel okazał wielkie za 


interesowanie się; obiecał natychmiast 
sprawę wyjaśnić i uzyskać od ministra 
Piłsudskiego zwolnienie gen. M., które 
o nazwał krysz'aławym człowiekiem. 
iestety interwencia u mia, Piłsudskie- 
go spełzła na niczem. 

Premier Bartel Interwenjował w cig- 
gu czterech dni kilka razy i zawsze z 
tym samym rezultatem. Nawet miejzca, 
gdzie jest więzlany gen Malczewski, 
nie udało się stwierdzić. Wreszcie, po: 
m mo zaambarasowania, że dał się użyć 
jako narzędzie i ulatwił, działarąc *v do- 
brej wierze, uwięzienie gen. Malczew' 
skiego, premier Bartel oświadczył, że 
cała sprawa jest poza slerą jego wpły: 
wów, gdyż min. Piłsudski oświadczył, 
że przetrzyma gen. Malczewskiego kil- 
ka dni, bo go na ten czas „potrzebuje“, 

Na czem to przetrzymanie polega- 
ło dowiedzieliśmy się dopiero teraz. 

W stolicy poczęły krążyć dziwne 
pogłoski, zrazu mętne, aż wreszcie 
atwierdzono niezbicie, że gen. Malczew* 
aki został uwięziony w skladzie drze- 
wa, żyda Wolfa Gebera przy ul Czer- 
niakowskiej tr. 16. Znajdujący alę tam 
telefon został odcięty. Przed domem 
posterunek wojskowy pełni straż 

czwartek o pó nocy ukazał się 
komunikat kancelarji cywilnej ministra 
spraw wojskowych, wyjaśniający, że ge- 
nerał Malczewski został „przetrzyma- 
ny* pod zarzutem zrywania w Czasie 
zamachu zbrojnego naramienników z 
hterami J. P, i lżenia oficerów. 

W tej sprawie interwenjowano po- 
wtórnie u premjera Barila, który we- 
zwał natychmiast, w nocy, do siebie 
komisarza Rządu, gen. Skladkowskiego 
i zażądał wyczerpujących wyjaśnień w 
tej sprawie. 

Widocznie wskutek zdyskredyta- 
wania całej tej ponurej historji, generał 
czewaki został z domu przy ul. Czer- 

uiakowskie] przewieziony w nocy do 
więzienia wojskowego przy ul. Dzikiej, 

B, minister spraw wojskowych, 
general Malczewski został podobno 
przez „moralnie odrodzonych' po- 
bity i zmasakrowany w straszny 
sposób. 

Dom przy uł. Czerniakowskiej sła- 
żyć miał wedlug pogłonek za miejsce 
znęcania się nad generałem, nad kłó- 
rym odprawiano dziki samosąd, 

Powyższe iskty ı pogłoski 

| wią same za siebie. 


mó- 


Łazikowanie „delegacyj”. 


Po utormowaniu się nowego Rzą- 
du rozpoczęło się masowe odwiedzanie 
marsa, Pusudskiego, premjera Bartla | 
poszczegółaych mials'rów przez rozma- 
itego gatunku delegacje, deputacie i o- 
soby. 

To nachodzenle Rządu sprawiało 
b. wiele kłopotów ı powodowało jeszcze 
więcel zawodów u okolicznościowycn 
deputatów. 

Już w czasie zamachu podniecenie 
atmostery dziasało w wysokim stopniu 
dzięki osobistym kalkulacjan różnych 
os0D, które liczyły na różne doraż ie za” 
robki w [ej czy innej iormie. W prze- 
krolu lej atmosfery wynlywało wyraźnie 


oblicze wielu osób, dla których zawsze 
jest zasadą: 

— Ta jesi moja strona, która zwy- 
cięży. i 
Przeciętny charakter ludzi jest nie- 
zdecydowany a brak twardych zasad, 
ujawniany w chwilach poważnych, jest 
największą kulą u nogi państwa. W per- 
spektywie ostatnich wypadków można 
dziś śmialo powiedzieć, że wiele braku- 
je nam, jaka narodawi, cech charaktery 
1 to jest naszą siabością. 

Ocena charakteru ludzkiego jesi 
kwabfkacją Stalą | obowiązująca Czło- 
wiek imocny wyżzj ceni choćby swego 
miedawnego wroga, gdy sobie ręce po- 
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dadzą | zawrą pakt, gwarantowany sta- 
łaścią charakterów i zasad. Człowiek de= 
cydujący się w myśl zasady: „ta jesť 
moja strona, która zwyc gży* —jesi czła- 
wiekiem marnym, na którego nigdy nie 
można liczyć, 

Wróćmy teraz do łazików pozama- 
chowych. Nie chodzi tu o jednostki wy- 
bitne już przediem, które mają coś do 
powiedzenia Łazłkami są cl wszyscy 
którzy chcą się na zamacha dorob ć lub 
odrobić zaległości z czasu ich wahań 
Jest Ich wszędzie pelno, Chodzą napi. 
szeni, ubrani w cudze plór«a, 

Łaziki — to plaga! Nie deiwaego 
że spotyka Ich zawód w Warszawie, le 
stanowią partię niezadowoleńców, Bylż 
ochłap, rzucony im pod stół, ruzjaśna, 
ich twarze, Byle piórko, zatknięte na 
czaple irygłjskiej, dodaje im animus:u 
Są zaś mlędzy nimi, chraniczni laziko- 
wie, gotowi do skorzystania z każdej o» 
kazjl do „dzlalania* w charakterze de- 
legata przy „wlelkim oltarzn*. 

, Łazikowanie jest do pewnega sio- 
pnia pozostaością z tych czasów, gdy 
każdy chcłał wszystko osobiście załatwić 
„u samego cysarza”. 

; Jsst to szkodliwa i kosztowna ma: 
oja, która powinna ustać w interesie u. 
porządkowania stosunków w naszej — 
podobno dem kratyczaej — republice. 


Echa zamordowania 
Petlury. 


Jakiemi pobudkami kierowal się 
morderca. 


W kolonji ukratńskiej w Par 
twierdza, że zabójca KEEL F 
ry, Szwarcbart, dokonal morderstwa 
z polecenia wydziału wykonawczego 
międzynarodówk| komunistycznej, Wy 
dział ten powziął, jak wiadomo, przed 
mięsiącem uchwałę w aprawie zasto- 
sowania teroru indywidualnego w ato« 
sunku do dzlałaczy przeciwsawiec: 
kich. W Genewie wykonano nieuda- 
ły zamach na życie prezesa między. 
narodowe] ligi zwalczania międzyna. 
rodówki komunistycznej Auberta, o: 
becnie zamordowana Petlurę. 

Siery żydowskie twierdzą na- 
odwrót, że marderca Petlury, Szwarc- 
bart, nie mial nic wspólnego z partją 
kamunistyczną | rządem gowieckim, 
Morderstwa dokonał wyłącznie z ide. 
awych żydowskich pobudek naroda- 
wych. To też bronić go będą w są- 
dzie francuskim najlepsi adwakaci, 

W związku z zamordowaniem 
p. Simona Petlury wyjechał z War- 
szawy do Paryża, zamieszkały stala 
w Polsce p. Andrzej Lewicki, znany 
działacz ukraiński, ostatni prezes ra- 
dy ministrów b, ukratńsktej republiki 
lutowej, 

W niedzielę, dnia 30 maja r. b. 
w soborze prawosławnym na Pradze 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
duszę śp. atamana Petlury, urządzone 
staraniem organizacyj ukraińskich w 
Warszawie, 

Z z 
p o 


Członek „Strzelca“ przed sadom 
doraźnym. 


18-lelni Kazimierz Kautz, członek 
„Strzełca* w Łodzi, stanie przed sądem 
doraźnym, albowiem dopuści sę zama- 
chu ma pollcjaota w służbie. Kautz od 
dłuższego czasu maliretowa! swają mał- 
kę, grożąc jej obiciem, zamardowa niem, 
aż sąsiedzi donieśli o tem do policji, 
prosząc a interwencję. W czasie intet- 
wencji posterunkoweyo, razszalały ayna- 
lek rzucił w policjanta granatem  ręcz- 
nym, który eksplodował na szczęście 
nie czyniąc szkody policjantowi. 

G:anat otrzyma! Kautz w okresie 
wypadków majowych, gdy bataljon 
związku strzeleckiego zosta! zaopatrzony 
w broń, 

Wypadek powyłszy świadczy a 
elementach jakie znajdują się wśród 
„Źwiązku strzeleckiego”. 
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Tydzień harcerski 
w Sosnowcu. 


Otrzymujemy następujące plsmo: 

W roku 1911, a a nas w Zagłębiu 
w rok później, powstał w Polsce roch, 
mający na celu doskonalenia slę mlo- 
dzieży tak pod względem fizycznym, jak 
1 duchowym, nazwany z angielskiego 
skauiingiem, a po polskn harcerstwem. 

Harcerstwo polskie zostało tylka 
obudzone pod wpływem skautingn. W 
dlugich latach w niewoli i potrójnego 
rozdarcia kraju naszego wiele pól pracy 
muslało z konieczności leżeć odłogiem. 
Kto chce jadnak zbadać w Polsce po- 
czątek harcerstwa, ten niech sięgnie pa- 
mięcią do historji naszej w najdawniej- 
szych latach, Czyż mle harcerzerzem był 
królewicz Bolko Krzywousty, dziewięcia- 
Jetnie chłopię, idące na bój z Niemcami? 
Czyż nie harcerzami polskimi, a przod- 
kami dzieci Lwowa, byli wszyscy pazlo- 
wie 1 glermkawie, ćwiczący się na dwa- 
rach, które zasięnowały brak nieznanych 
wówczas, lub nlellcznych bardzo szkól? 
Toć przecież ci giermkowie, zdobywają- 
cy w rycerskich harcach na dziedziń- 
cach zamkowych pas rycerski—to pierw- 
si nasi harcerze, | wszystkie pokolenia, 
jakie wydała Szkoła podchorążych od 
roku jej założenia aż do dzisiejszych 
wychowańców, wyrosiy również z har- 
cerzy polskich. 

Więc w dniu dzisiejszym, który 
rozpoczyna „Tydzłeń harcerski” w Za- 
głębiu, przypatrzmy się naszemu harcet- 
stwu, dążącemu przez duchowe i fizy- 
czne odrodzenie samych sieble do odro- 
dzenia lonych. 

W majowy wieczór 29 maja r. b. 
o godzinie B-ej rozlegnie się capstrzyk 
drużyn męskich, a następnego ranka, jut 
a godzinie 6 obudzi nas pobudka, jaką 
odegrają na wieżach kościelnych nasi 
harcerze. 

Poczem w niedzielę, o godzinie 9 
tano odbędzie się nabożeństwo w para- 
fjalnym kaściole w Sosnowcu, po którem 
nastąpi przemarsz harcerzy po ulicach 
miasta, zakończony złożeniem wleńca na 
plycie Nieznanego Zołnierza, O godz, 11 
tegoż dnla otworzona będzie w sall Tow. 
dobroczynności, przy malym kościółku 
wystawa prac harcerskich, na obejrzenie 
której zechciejmy przybyć licznie, Popo- 
dudniu rozbiją harcerki | harcerze obozy 
w różnych punktach miasta, abyśmy się 
zbliska mogli przyjrzeć życiu obozowe- 
mu harcerzy. 

Dola 3 czerwca rb. o godz. 5 po 
południu, urządza harcerstwo przedsta” 
wienie amatorskie w kinie „Zapłoba* 
Ceny miejsc bardzo niskie od 20 gr 
do 1 zi. 

Wreszcie w niedzielę, dn, 6 czerwca, 
o godz. 3 popoł., odbędzie się na do- 
chód harcerstwa Zagłębia zabawa dzie. 
ciona, a od 6 wieczór zabawa dla do- 
rosłych. 

Przez udział w wystawie prac har- 
cerskich, w przedstawieniu lub zabawie, 
ptzez kupowanie Mitjki harcerskiej — 
przyczymmy się do urzeczywistnienia 
marzeń naszych harcerzy i harcerek. 

Co to za marzenia? Oto brak jest 
wyszkolonych kierowników drużyn, więc 
trzeba funduszu, aby wysłać około 15 
chłopców | dziewczynek na kurs instruit- 
torski, a my im w tem pomóc musimy. 
Brak jest namiotów, które są konieczne 
na wycieczki, Tylko niektóre drużyny 
posiadają izby na ćwiczenia I zblórki, 
daje się odczuć wielki brak podręczni- 
ków harcerskich a 1 w ekwipunku wiele 
brakuje: lasek, kotłów, toporków, lopa- 
lek | linek, niema dysków, omzczepów I 
innych przyborów sportowych. 

Pomóżmy harcerzom oslągnąć I u- 
rzeczywistnić wszystkie te zamiaty, blo- 
rac udział w „Tygodniu harcerskim". 
My damy im tylko garść monety wedle 
możności i sympalję, jaką otoczymy w 
tym lygodniu wszystkie ich szlachetne 
poczynania — oni dadzą nam z siebie 
więcej: dadzą nam radość, jaką odczuwa 
każdy, myślący a |utrze swego narodu 
Polak, na widok tężyzny moralnej i ft- 
aycznej, jaka bije od te] miodzieży, har- 
cerzy polskich. Czuwaj! 


Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 
na ogłoszenia 
W „ISKRZE*. 


ISR R KA” = moh 79 aa THO roku. 
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Biurokratyczne hamulce. 


Na czem utknęła budowa warsztatów Szkoły górniczo-huiniezej W Dąbrowie. 


Z uznaniem należy zaznaczyć 
fakt, iż sfery rządowe, rozumiejąc 
potrzeby szkolnictwa zawodowego, 
które winno dać przemysłowi i han- 
dlowi polskiemu należycie wykwalifl- 
kowanych pracowników, otoczyło 
szkoly zawadowa należytą opieką, a 
nawet niektóre tego rodzaju uczele 
nie, z uwagi na ich znaczenie, cieszą 
się specjalnymi względami władz rzą- 
dowych, Do szkół takich można, 
między innemi, zaliczyć także Szko- 
łę górniczo-hutniczą w Dąbrowie. 

Uczelnia ta została w awoim 
czasie zamknięta przez zaborców, a 
gdy powtórnie ją otwarto, poziom 
jej zastał poważnie obniżony. Tym- 
czasem z biegiem lat — i skutkiem 
wojny światowe| ilość wykwalifiko- 
wanych techników malała 1 niektóre 
gałęzim przemyału odczuwały dotkli- 
wy brak tego rodzaju pracowników, 
których z konieczności zastępowana 
materjałem nieodpowiednim, ca siłą 
rzeczy adbijało się ujemnie na wy- 
dajności pracy oraz sprawnem działa- 
niu przedsiębiorstw przemyałowych. 

Na szczęście, nasze władze szkol- 
ne odrazu stanęły na właściwym 
punkcie, wychadząc z założenia, iż 
aby przemysł nasz mógł rozwijać się 
i konkurować z zagranicą, mos: być 
postawiony na odpowiednim pozlo- 
mie | posiadać prócz nowoczesnych 
urządzeń  nalażycie wyszkolonych 
pracowników, to też na Szkołę góre 
niczo-butniczą w Dąbrowie zwrócono 
specjalną uwagę, starając się posta- 
wić ją na wysokości zadania, 

W krótkim czasie przybył drugi 
ważny wzgląd. Mianowicie z chwilą 
przyłączenia do Polski części Górne" 
go Sląska olbrzymi przemysł tamte|- 
szy znajdował się wyłącznie w rę- 


kach Niemców, którzy, jak to wielo- l 
krotnie udawadniano, byli emisarju- 
azami rządu niemieckiego t 
ł działał na szkodę zarówno społe- 
czeństwa jak i państwa polsklego. O 
usunięciu w tych warunkach szkodli- 
wych wpływów i odniemczeniu dziel- 
nej ludności śląskiej nie mogła być 
mawy, to też władze, poza szeregiem 
iunych zarządzeń, postanowiły prze- 
dewszystkiem  przemyał tamtejszy 
obsadzić elementem polskim, 
Oczywista, iż obsadzenie całego 
przemysłu górnośląskiego odrazu pol- 
skiemi siłami było rzeczą niemożliwą, 
to też z konieczności pozostawiono 
lwią część Niemców, a jednocześnie 
dołożono atarań, aby w możliwie naj- 
krótszym przeciągu czasu wyszkolić 
należycie potrzebną ilość pracowni- 


ków, którzyby zastąpili szkodliwy i 
wrogi żywioł niemiecki, 
Paniewaź G Sląsk posiada 


przedewazystkiem olbrzymi przemysł 
węglowy, potrzebujący dużej ilości 
sił technicznych, postanowiono, 12 
Szkoła górniczo<hutnicza w  Dąbra= 
wie ma go w zaapatrzyć dostateczną 
ilość techników polskich, 

Trzeba przyznać, iż przystąpio- 
no da tego z godnym uznania zapa- 
łem i pomimo niesprzyjających wa- 
runków oraz ogólnego braku pienię- 
dzy, nie żałowano zachodu, wydat 
ków ni pracy, aby tylka szkołę pa: 
stawić na odpawiedalm paziamie i 
wyposażyć ją w potrzebne urządze- 
nia, 

W roku ubległym wzniesiono na 
terenie szkoły okazały gmach, gdzie 
mieszczą się kreślarnie, pracownie, 
laboratorja 1 tp, w tym roku zaś po- 
stanowiono wybudować niezbędne 
warsztaty. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK, 


z% 


Dziś Teodozji. 
Jutro Trójcy Świętej. 
Wsch. słońca 3.25 
Zach. u 2.80 


> Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu. 
Dził 
Paryżanka* znakomita operetka grana 
z olbrzymem powodzeniem w lenirze „No-s 
wościewWarszuwie ujrzy u nas światło kin 
kietów poraz pierwszy w nadchadz. sobotę, 
z Einą Gistedt w roli tyłulowej, przy udzia- 
le takich artystów jak Mierzejewski, Domo- 


stawski, Dowmunt, anówicz, Pola Mi- 
Jewaka, Zbierzyúaki, Czapski i ¿onych Przy 
pulpicie kapelrmatre Nawrot, „Paryžanka 


powtórzona będzie w niedzielg wieczaraim 
będzin to drugie i aatataia przedstawien ie, 


„Orłow* melodyjna operetka z Elną 
Gistëdt, dany bgdzie na niędzielne popołud- 
niowe przedstawienie. 


Teatr w Będzinie. 


W niedzielę dwa przedstawienia pa 
cenach niebywale niskich ba od 40 gr. da 
2.50 zl. popołudniu o godz, 4-ej afisz zapo- 
da operetkę „Królowa przestworza”, wie- 
czorem o godz, Bej. „Wielka kuigzna | 
chłopiec hotelowy". 


Teatr w Dąbrowie. 

W nadchodzący wtorek publiczność dą- 
browska będzie miała możność ujrżenia 
świetnej gwiazdy operetkowej Elny Gi- 
siedt, która wystąpi w znakomitej aperet- 
ce „Paryżanka” KZ udziale ai ele tej 
miary co Domoaławaki, Czapski, Dowrmiuni, 
Winiaszkiewicz, Zbierzyński, Mierzejewski, 
Milewska i inni. Początek godz, 8.15. 


Teatr Polski w Katowicach. 


Dzia — dnia 29 maja r. b, o godz, 7 
30 wiecz, przepiękna opera Puccini'ego p. 
t „Tosea* w której partję „Cavardasi'ego“ 
odtworzy, gościnnie występujący w d 
operze ienar opery Warszawkiej Adam 
Dobosz, obok którego wystąpią pp. Zamor- 
ska, Dolnicki, Mazanek, Romanowskii Kop- 
ciuszewaki, 

W niedzielę dnia 30 maja r, b. o godz. 


730 wiecz. pełna humaru i meladji operate 
ka w 5 aktach Jones'a a p.t, „Gejsza“ £ 
pp. Zamorską, Wojtaszkową, Płańskim, Ma- 
zamkiem i Kopciuszewskim w rolach głów" 
nych 


W poniedziałek dnia 31 meja r, b. zame 
knięcie sezonu dramatyczno:komedjawega 
ukaże sig poraz ostatní w sezonie świetna 
komedja jednego z najlepszych wapół- 
czesnych komedjapisarzy polskich St, Kie- 
drzyńskiego p, t „Zabawa w miłość” z pp: 
Michorowatą, Miedzińsk,ą Glińskim, Kawe- 
syńskim, i Lesniewskim w roli głównej, 


We wtorek dnia 1 czerwca r, b, gościn= 
nie wystąpią urcyści opery warszawskiej 
w operze „Kauskt” Jan Kiepura w parti 
Fausta i [adeusz Orda w partji Mefista, 


Komisja miętzymiajsterjalna 
w starostwie. 


Pan starosta Trzciński za ga- 
szem pośrednictwem podaja do wia- 
damości ludności, iż dziś (sobota 29 
maja) o godzinie 8 rano przyjeżdża 
do powiatu będzińskiega komisja 
międzyministerjalna w składzie dele- 
gatów: Ministerjlum spraw wewnętrz- 
nych, Min, skarbu, Min, pracy i opie- 
ki społecznej dla dokonania inspekcji 
w powiecie, 

Komisja ta będzie urzędawać i 
przyjmować strony w gmachu ataro- 
stwa na 2 piętrze pod przewodpic- 
twem głównego inspektara Min. spraw 
wewnętrznych p. Twarda. Komisja 
zamierza zabawić 2 dni, t, j. dziś i 
jutra. 

r= 


Zjazd wojewódzki Z, L N. 


W niedzielę, dn. 6 czerwca r, b., 
odbędzie się w Klelcach doroczny zjazd 
wojewódzki Związku ludowo-naradowe- 
Oa 

W zjeździe wezmą udzlał postowie 
I senatorowie Zw. lud.=narod. Zjazd po- 
święcony będzie w plerwszym rzędzie 
omówieniu wytworzonej w kraju sytuacji 
politycznej, a następnie — sprawom go- 
spodarczym. 

Koła powlatowe, miejskie | wiejskie, 


O ile dotychczas ważystka szła 
nadzwyczaj składnie I bez trudności 
w tym roku wmieszał się do sprawy 
nasz osławiony biurakratyzm i z wła. 
ściwą mu złośliwością zaczął płatać 
przykre figle. Przedewszystkiem dzię- 
ki przeciąganiu różnych formalności 
stracono właściwie sezon, gdyż od 
dwuch miesięcy można była już rar- 
począć budowę, a tymczasem maj się 
kończy, a tu uzyskano dopiero na 
budawę warsztatów potrzebny kredyt. 

Zdawało się, iż z chwilą otrzy- 
mania pieniędzy można będzie przy. 
stąpić do budowy, atoli pawatała no. 
wa trudność. Mianowicie pod budo- 
wę warsztatów trzeba kupić kawałek 
sąsiedniego gruntu, za cenę 60 ty: 
sięcy zł. 

Ponieważ na cel ten nioma apo- 
cjalmych środków, komitet budowy 
chciał z funduszu otrzymanego na 
budową warsztatów zapłacić należpość 
za plac i natychmiast rozpocząć bu. 
dowę, jednakże aprzeciwiły się tomu 
kategorycznie władze, oświadczając, 
iż 450 tysięcy zł. mogą być zużyto 
tylko ma przeznaczony cel Nie pa- 
mogły tłomaczenia i wyjaśniania, a 
nawet zapewnianie, [ż za sumę tę 
można będzie kupić plac | wybudo- 
wać warsztaty. Przy dalszych targach 
doazło nawet do tego, iż władze przy- 
rzekły wyjednać I wypłacić patrzebną 
na kupno placu kwotą, lecz nastąpi 
to później, tymczasem zaś sprawa u- 
tknęła na martwym punkcie ze szko- 
dą dla rozwoju szkoły, 

Gdzie, jak gdzie, ale w sprawach 
azkolnictwa podobny biurokratyzm 
odbija się wysoce ujemnie i byłby, 
zdaje się, najwyższy czaa zaniechać 
tego rodzaju praktyk, 

S.G. 


oraz męzówie zaufania Zwiątku lud=qar, 
winał natychmiast przystąpić da wyboru 
delegatów na zjazd, Nie powinna być 
Żakątka w województwie  Kieleckiem, 
który mie wysiałny delegata na zjazd. 

Początek obrad o g, 10 rano w 
Kielcach, w lokalu Stowarzyszenia ro- 
botników chrześcjańskich ul. 3 maja 1, 
(obok Redakcji tyg. „Ojczyzna”). 


Nieco danych z samorządu 
gminnego. 


Gmina Niegowa posiada 14369 
morgów, a zaludnienia wynosi 7062 
osoby. Na tarenie gininy istnieje 8 
szkół, do których uczęszcza 6322 dzie» 
ci. Straży pożarnych jest 3, ochron 
2, zakładów przemysłowych 3, hane 
dławych 5. Budżet w r. 1925 wyno- 
sił 49753 zł., w roku bieżącym 35094 
złotych. 

— Gmina Bobrowniki posiada 
7150 morgów, ludności zaś 13236 a- 
sób. Na terenie gminy istaiajo 6 
szkół, z których korzysta 2110 dzieci. 
Straży pożarnych gmina posiada 7, 
kilka jnatytucyj oświatawo-kuitural- 
nych, jedną ochronę, 13 zakładów 
przemysłowych oraz 88 handlowych. 
Budżet gminy w r. 1925 wynosił 
168960 zł, na rok bieżący 109993 zl. 


Rząd przeciw pornografji. 


Ministerjum apraw  wewnętrz- 
nych zwróciło uwagę wojewodów na 
fakt aaa e cnolazia wydawnictw 
pornogralicznych i poleciła w związ- 
ku z tem wzmocnić nadzór nad wy- 
dawnictwami o charakterze pornogra- 
ficznym. Ministerjum zaznaczyła, że 
podjęta akcja zapobiegania szerzeniu 
się wydawnictw pornograficznych nie 
dała tych rezultatów, jakich w pełni 
należałoby oczekiwać że wzglężu na 
je] znaczenie dla zdrowia moralnego 
społaczeństwa, gdyż ukazują się w 
niektórych miejscowościach 1 są roz- 
powszechniane druki, posiadające ce- 
chy pornografji, które nie wywołują 
dostatecznych repreayj za strony po- 
wołanych do nadzoru prasowego 
władz. Przypominając moc oabowią: 
zujących przepisów, poleciła Minister 
jum wzmocnić nadzór nad wydaw 
nictwami pornograficzna 1 w wy 
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adkach ukazywania się takich dru- 
is stosować względem nich repre- 
sje, prawem przewidziane. 


Na zjazd związku Kas chorych. 


W dnlu*l czerwca r. b. adbę- 
dzie się w Warszawie zjazd Związku 
Kas chorych. Na zjazd ten z ramie- 
nia Kasy chorych w Sosnowcu wy- 
jeżdża do Warszawy komisarz Kasy, 
p. Kazimierz Osiawski, 


Zwracać uwagę na pieniądze. 


Podrabianie bilonu 1 banknotów 
złotowych, mimo energlcznego przeciw- 
działania władz, trwa ustawicznie. Obe- 
cnie ukazały się na terenie Zagłębia w 
obiegu fałszywe 20 złotówki. Policja 
ujęła już kilka osób, zajmujących mę 
puszczantem w obieg falsytikatów, 
Ze względu na tocząca się śledztwo, 
szczegółów nie podajemy, pragnie- 
my jednakże oatrzec ludność, aby 
zwracała baczną uwagę na otrzymy- 
wane pieniądze i mie przyjmowa. 
podajrzanej gotówki ad osób niezn 
nych, gdyż banknoty są dość udatnie 
podrobione £ można łatwo paść ofla- 
rą falazerzy. 


Upadek polskiej placówki. 


W swoim czasie piaałiśmy o true 
dne| sytuacji, w jakiej znalazła się o- 
gólnie znana i poważna firma „Piast“, 
mająca addziały w Sosnowcu i w 
Będzinia. Kiedy ogłoszono nadzór 
aądawy, zarząd firmy miał nadzieję, 
iż uda mu się pokonać trudności I 
uruchom ć z powrotem przedsiębior- 
atwo. Niestety, ustawicznie pogar- 
uzająca się sytuacja i poważne zobo- 
wiązania w walutach obcych, które z 
chwilą apadku złotego niepomiernie 
się zwiększyły, uniemożliwiły urato- 
wanie polskiej placówki i przedsiębiare 
stwo zmuaaone było ogłosić upadłość, 


Ważne dla lekarzy. 


Z inicjatywy związku przeciwgru- 
źliczego ł w porozumieniu z wydzia- 
lem lekarskim Uniwersytetu waraza- 
wskiega, odbędzie się w Warszawie 
wyłącznie dla lakarzy 10 dniowy kurs 
teoretyczny i praktyczny odmy aztu- 
cznej. Na kura będzie przyjętych 10 
Jekarzy bez żadnej opłaty. Pierwazeń- 
stwo mają lekarze prowincjonalni. 
Bliżazych azczegółow w tej sprawie 
udziela lekarz powiatowy dr, Ry- 
der. 


Z komisji cennikowej. 


Wczoraj adbyła się posiedzenie 
komisjl cennikowe| przy Magiattacja 
aoanawieckim, Młynarze domagali 
się podwyżki cen mąki, co pociągnę: 
loby za aobą zwyżkę cen chleba, Ko- 
misja stanęła na stanowisku, że o- 
becnie jest czas najmniej odpowiedni 
do podwyższania cen i wnioski mły» 
narzy adrzuciła. Wobec tego nadal 
obowiązują ceny dotychczasowe. 


Cywilizujemy się. 

W dużym promieniu od Zagłę. 
bia znajdują 84 © zw. azumnie letni. 
gka, gdzie ludność miejska szuka wy- 
poczynku i nabrania ajł, Letniska te 
urządzone są Z wiadomym wszyst- 
kim komfortem, mianawicje ciemna | 
brudna 1zba chłopska lub przerobiona 
ubora stanowią przytułek, gdzie lud- 
ność miejska w ciągu lata gnieżdzi 
się w zaduchu, gnaębiona przez wszel- 
kiego rodzaju lasekty, natomiast po- 
tbawiona najpryrcitywniejszych wy 
gód, nic też dziwnego, iż po krótkim 
pobycie na takiem letniaku |]udziska 
Cznją się jakby storturowani | skwap- 
liwie uciekają ze wal, aby na drugi 
rok wyjechać do innej, gdzie gpoty- 
«ają te same przyjemności, Może na- 
reszcie I w tej dziedzinie zajdą zmia- 
ay na lepsze, jak się bowiem dowia- 
dujemy, dr. Niepielski z Dąbrowy 
mybudował w Sławkowie nawaczes- 
ay pensjonat, gdzie Jetnicy będą mo- 
gl w innych warunkach spędzać ur- 
lopy 1 wakacje. Oby przykład ten 
znalazł licznych naśladawców, któ- 
rzyby w pięknych okolicach Zagłębia 
wybudowali odpowiednie letniska, a 
napewno amatorów nie braknie, gdyż 
większość ludzi, ze względu na ro- 
dzinę lub miejsce pracy nie może 
dalej wyjeżdźać i lokuje się w pobli- 
tu stalego miesiaca pobytu. 


Głosy publiczne. 


danik komunikacii autobusowej w Zagłotiu. 


Otrzymujemy nastepujące uwagi: 

W uzupełnieniu artykulu p. t. 
„Groźba emigracji autobusów z Za- 
giębia przed nadmiernymi ciężarami 
podatkowymi", nie od rzeczy będzie 
dorzucić garść szczegółów o sytuacji, 
w jakiej znajduje się obecnie ta bądź 
co bądź pożyteczna na naszym tere- 
nie inowacja, 

W ubleglym roku pierwsze pa- 
jawiły się w Zagłębiu na komunikacji 

aanowiec — Dąbrawa dwa autobusy 
franc. marki „Berliet*, zwane „Zosią* 
i „Kasią“, a należąca do inż Kaima. 
Te autobusy, jako elegancko urządzo« 
ne i niemające konkurencji, cieszyly 
się olbrzymiem powodzeniem, robiły 
po 15 tur (pełnych obrotów do Dą. 
browy i z powrotem), razem dzien- 
nle przeważąc około 2400 osób. Obe 
cnie, jak fama głoai, „Kaala*, będąca 
ostatnia w przedśmiertnej agonii, pa 
dla ofiarą zachłanności „ludażerców- 
Hcytantów*. „Zosia“, nieco młodsza, 
znosi cierpliwie ciężkie jarzma awe- 
go żywota, by wkrótce podzielić loa 
Swej „aiostrzycy”. 

Wkrótce po inż, Kaimie, apro- 
wadziła 3 auta m, „Ford* p. Zurko 
was, właśc, przedś „Ruch* w Sosnow- 
cu; 1 a. m. „Ford* — f-mu „Cemes*; 
2 a. wiosk m. „Spa* i niem. m, 
„Krupp“ — f-ma „Starnawski i Zaj- 
doer"; à autobusy; 2 m. „Ford“, jed- 
no mem, m. „Horch* i 1 franc, m. 
„Unic* — f.ma „Expresa“ w Dabro- 
wiej I a. m „Eora* i 1 m. niem m. 
„Benz* — f-ma p. Stelmacha; 1 a. m. 
włosk. „Fiat* — p. |. Kasprzyk; 2 a. 
m. „Ford* — fme „Toporkiewicz i 
Samborski; 1 a. m. „Ford* — f-ma 
„Skorek i Słota"; 2 a. m. „Ford“ 
ima „Utrachi* 1 2 a, m. „Ford* — 
f-ma „Szmugler i Blum“. Razem więc 
na komunikacji Dąbrowa—Soanowiec 
uruchomiono 22 autobusy, w tam sa- 
mych „Fordów” 14, europejskich 8, 

Olbrzym! ten rozwój komunika- 
cj! zawdzięczać należy sytuacji eko- 
nomicznej naszego kraju, bowiem 
wielu z wyżej wymienionych przed- 
sięblarców atraciwazy warsztaty pra- 
cy była zmuszonych azukać nowych 
źródeł dachodu Widać to zresztą 
po firmach i nazwiskach tych przed- 
siębiorców, zajmujących najróżnara- 
dniejsze profesje, począwszy od sę- 
dziego, inżyniera górniczego, inż. bu- 
downiczego i t. d. a akończywszy na 
łabrykancie wody sodowej, fabr. wó- 
dek i na policjancie, 

1 bez przesady można powie- 
dzieć, że wszyscy wyjechali na tym 
pozornie dobrym interesie, jak przy- 
slowiowy Zabłocki na mydle, Była: 


by więc aktfalna bardzo zmiana przy- 
słowia na np. „wyjechał jak Urbań- 
czyk lub inż. Kaim na autobusach“ 
Był to owczy pęd. 

Obecnie z 22 autobusów kursuje 
zaledwie 8 i jest nadzieja, ża i te 
wkrótce przestaną kursować, W do. 
datku potęguje już i tak istniejącą 
niezdrową konkurencję | brak orga- 
nizacji wśród przedsiębiorców radny 
m. Sosnowca p. Moszkowski, który 
puścił alę na komunikację „Dąbro- 
wa — Sosnowiec" — mówiąc nawia- 
sem niezupełnie legalnie — gdyż, jak 
twierdzi, nie opłaca mu się ekaplo. 
atacja linji mtejakiaej Soanowiec—Mi- 
lowice, (czy jednak p. M, nie obraził 
mieszkańców Milowic?). 

Stan ten wytworzony został 
głównie z następujących przyczyn: 
fatalnych dróg, które nietylko niszczą 
motory i karose:je, lecz powodują 
kalozalne zużycie oliwy i benzyny 
dla pokonania oporu, jaki wytwarza” 
ią wyboje na ulicach i szosach i nie- 
równość terenu, i co na|ważniejsza— 
niszczą bardzo wiela dętek ł apon; 
konkurencji kolejowej, która nio poa- 
zwala na dostosowanie opłat za prze- 
jazd do zwyżki części potrzebnych do 
autobusów i gum, które dostawcy kal- 
kulują w dolarach. (Ceny tych arty- 
kułów padrożały od zeszłego roku 
od 40—100 proc); z przyczyn nad- 
miernych opłat i podatków (świadec- 
two przemysłowe ll.giej kategorii, 
5 i pół procent podatku obrotowego, 
podatek dochodowy, podatek masto- 
wy, podatki na rzecz miast i t,p.), 
a najbardziej z przyczyny wadliwej 
organizacji 1 z braku solidarności zas 
wodowej, 

Dla przykłada padam tutaj obli- 
czenie dochodu jednego z wyżej wy- 
mienionych przedsiębiorstw, które 
prowadzi prawidłowe księgi haodlo: 
we. A więc: organizacja przedsię” 
bioratwa i kupno 2-ch autobusów ko- 
sztawało 3500 dol, amer. Ekuploata- 
cja tych autobusów w okresie od 
dnia 15 listopada ub.r. do dnia dzl- 
atejszego dała obrotu zł. 32431,25, w 
tem dochód wynosił pawyższą sumę, 
rozchód natomiast zł. 30697,18, da- 
chód netta więc przedstawia kwotę 
zł. 1734,07. Wziąwazy jednak pod u- 
wagę zaległości podatkawe, dochód 
faktyczny da cyfrę 0. Omawiane wo- 
zy mają zakwalifikowane przez ko- 
misję rzeczoznawców 70 pr. zniazcze- 
nia, a więc złote runo, po które pa- 
wędrował ów przedsiębiorca, wynosi 
(z kieszeni) 2450 dol, co przedstawia 
wartość okoła 29400 zł. Dla asób 
1 urzędów zainteresowane dowody i 
księgi dą da dyspozycji. M, U. 
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Zlikwidowanie strajku. 


Na wczorajszej konferencji w 
Inspektoracie pracy w Sosnowcu zo- 
stał zlikwidowany utrajk na cegielni 
w Myszkowie, Zatarg wybuchł na 
tle płac. 


Niechlujstwa grodzieckich posłada- 
czy ogrodków. 


Poaladacze ogródków, przylega- 
Jących do dróg publicznych na kolo- 
oji urzędniczej Grodzieckiego Towa- 
rzystwa w Gradźcu, soać są wroga- 
mi czystości na chodnikach, a depta- 
nie pa różnego rodzaju zielskach i 
śmieciach, wyrzucanych z ogródków 
przez ogrodzenie na chodnik, sprawia 
im wielką przyjemność. Zapomnieli 
jednak o tem, iz pa tych chadnikach 
chodzą również ludzie ioni, wśród 
których czystość nmietylka w domu 
własnym, ale i na chodnikach i dra- 
gach publicznych, uważana jest za je- 
doa z najważniejszych zalet człowie- 
ka kulturalnego. 

Na wiosnę podczas uprawlania 
ogrótków wyrzucano z nich na cho- 
dnik i ulicę kamienie i inne odpadki, 
dziń zaś chodniki stala zasypywane ng 
chwastem i różneci śmieciami, Czyż- 
hy w bliskości ogródków nie było 
śmiernizów! Na tego rodzaju mie- 
chlujatwa zwracamy uwagę miejsco- 


wej policji, która jest obowiązaną 
pociągać winnych da odpowledzial- 
ności karnej z tytułu nieprzestrzega- 
nia przepisów sanitarnych, 


Awantury poborowych, 


W dniu wczorajszym stawali do 
poboru w Będzinie także popisowi z 
Ząbkowic. Otóż kilkunastu pobore- 
wych uraczyła się przed wyjazdem 
wódką, poczem cała towarzystwa je- 
chało w różowych humorach, rohiąc 
awantury w pociągu. Pa przyjeździe 
do Będzina, podchmieleni zaczęli za- 
czepiać przechodniów, głównie zaś 
awe afekty skierowali przeciwka lu- 
dnońci żydowskiej, Kiedy jedan z 
zaczepionych przeciwatawił się awan- 
turnikom, cl rzucili aię nań, ca wy- 
wołało piekielną wtzawę. Przybyła 
policja ł rozpędziła zbiegowisko, a 
awanturników asadziła w areszcie, 


Znowu awantury w Sądzie 
okręgowym. 


(l) Wczoraj okoła godz. 12 w po- 
łudnie paru wyrosłków z pośród mło- 
dzieży komunistycznej, zasądzonych w 
awoim czasie na więzienie, znajdowało 
się pod eskortą policyjną na piętrze 
gmachu Sądu okręgowego w Sosnowcu. 

Przypuszczając, że uda im się wy- 


z Śnie 


wołać zamieszanie wśród llcznie zgro” 
madzonej publiczności i aresztantów, 
aby skorzystać zeń i zbiec, prowoka: 
cyjnymi okrzykami podnieciii grupę pro- 
wadzonych z więzienia do Sądu złodziej 
i prostytutek, którzy z kolei na żąda- 
nie policji, aby udali się da poczekalni 
dla sreszłantów— kategorycznie admówi- 
li, obrzucając: policję obelżywymi wyra 
a CA usiłowali wy wołać bójkę, 

zięki czujności i zdecydowanaj 
postawie atróży ładu publicznego, któ 
rzy z całym umiarem i taktem uapokolli 
awanturujących się rzezimieszków, pro- 
wokacja zbirów komunistycznych spaliła 
na panewce i niebawem spokój zapa- 
nował w gmachu Sądu. 


Drobny pożar. 


Wczoraj SEA ają rupiecie w 
piwnicy przy ul. Dekierta Nr. 1 w 
Sosnowcu, Na miejsce wypadku przys 
była miejska straż agniowa, która 
pożar natychmiast ugasiła, 
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Kronika Olkuska, 


„Królowa Przedmieścia* 
w Sławkowie. 


Podczas Zielonych Swląt sekcja 
sceniczna Spółdz, Kała oświatowega 
w Sławkowie, odegrała sztukę „Krów 
lawa przedmieścia”, Na szczególna 
wyróżnienie w grze zuaługu 4 
H. Nowacka w roli winawa MAA 
tonówna—w roli Stasi;F, Kulawik —w 
rall Antka; p, Fr. Ziętek—w roli Maj. 
cherka. Reszta amatorów grała drem 
dnlo. Sztukę reżyserował p. Nowacki. 
Padabno właściciele remizy utrażae 
ckiej, w której odbywają się przede 
stawienia, za jednorazowe wynajęcie 
sali, a właściwia azopy nieoświetlo« 
nej, pobierają 50 złotych. Tak bywa 
czasami, że cały zysk z przedstawie= 
nla Inatytucji społeczno = oświatowej, 
jedyne| w Sławkowie, zabiera Straż 
pożarna za wynajęcie awój szopy na 
kilka godzin, Czy to się godzi 


Harcerze olkuscy na zlocła 
w Zawierciu, 


Na zlocie harcerakim w Zawier- 
ciu było z bufca Olkuskiego 26 hara 
cerzy, Stosunkowa mała ilość barce- 
rzy tłamaczy się tem, że Olkusz jest 
najwięcej oddalony od Zawiercia s 
pośród tych miejscawości, z których 
hercerza brali udział w zlocie, 


Ze straży. 


W dniu 30 b. m. odbędzie ` 
Olkuszu Zjazd ćwiczebny atraży pa- 
żarnych z całego Okręgu. Najlepiej 


éwiczące straże otrzymają nagrody 
konkursowe w narzędziach, — między 
innemi, drabiny ayatemu Śzczerbow= 
skiego z hakami, których koszt pa- 
niesie Sejmik olkuski. 


Sprawność poczty, 


Jeden z mieszkańców Olkusza 
wysłał depeszę terminową w dniu 21 
bm. do stałega mieszkańca Chadzla« 
ży (woj. Poznańskie), która do dnia 
25 bm. da rąk adresata nia doszła, 
co gorsza, nasze poczty nie mogą 
nawet wyjaśnić, co aig wogóle z o 
wą depeszą atało, 


Echa wypadków warszawakich, 


W związku 2 naszą notatką e 
wyznaczonych rolach w mieście i pa 
wiecie przez miejacowych członków 
PPS. na wypadek. przewrotu, dowia 
dujemy się, że poza żądaniem ustą 
pienia Rady miejskiej m. Olkusza, in 
nych żądań wogóle ole wyauwano. 


Ze sportu. 


„Świt* — „Strzal*, 


W niedzielę, dnia 30 maja r, b.p 
o godz. 11-ej rano, na boisku K S. „So: 
anawiec* przy ul. Wiejskiej 10, odbędą 
się zawody koleżeńs w piłką nożną 
pomiędzy drużynami: TKO, AM — 
K. S, „Strzał”. Zawady ta zapowiadają 
się intereaująco, gdyż K. S. „Strzał“ 
dokłada wszelkich starań, aby wyjść » 
honorem z B:klssową drużyną. 
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Z całej Polski. 


Niezwykły skandal w Łodzi. 


W czasie posiedzenia Rady miejskiej 
w magistracie, w chwili, gdy toczyła się 
dyskusja nad budżetem miejskim na ga- 
lerję wkroczyło kilkudziesięciu robotników 
kanalizacyjnych i urządziło burzliwą de- 
monairację, domagając się przyznania 
im większego uposażenia. 

Na urządzoną ptzez robofników bur- 
dę ostro zareagowali niektórzy: radni, 23- 
dając usunięcia demonstrantów; wów: 
czas kilkunastu rabofników przesadziła 
barjerę i pobiło kilku radnych. 

W wyniku awaniury wezwano do 
gmachu Rady miejskiej oddzlał policji, 
który ptzybył z najeżanymi bagnetami 
na karabinach i zmusił robotników do 
opuszczenia sall posiedzeń. Kilku bar- 
dziej wojownicza usposobionych robo- 
tników kanallzacji aresztowano. 


Spalone obrazy w magistracie 
krakowskim. 


Ofiarą pożaru w maglstracie kra: 
kowskim padła, jak wiadomo, przede- 
wszymikierm wspaniała sala obrad Rady 
miejskiej na Il piętrze wraz 2  całem 
urządzeniem, Spaliły się także portrety 
prezydentów miasta, mające wartość za- 
równo pomnikową, jak artystyczną | lak 
spłonął portret pierwszego autonomicz* 
nego piezydenia mlasia Krakowa, dra 
Dietla, dzieło artysty Grabowskiego z 
roku 1876, dalej poritety: Mikołaja Zy- 
blikiewicza, pędzla J. Kossaka, Ferdy- 
nanda Welgla | Szlachiowskiego, pęn 
zla p. Męclny Krzesza, Józefa Friedle. 
Ina i |vljusza Lea, pędzla prci Ax:uto+ 
wicza, Fornet ostatniego prezydelia, Ja= 
na Federowicza, ocalał tylko dzięki termu 
że znajduje się w tej chwili w oprawie, 


Wybuch w tabryce jedwabiu. 


W zatrudniającej przeszlo 3000 
robotników „T omaszowskiej fabryce 
sztucznego jedwablu* w Tomaszowie 
nastąpiła w ub. czwartek straszna ka. 
tastroła. 

W godzinach popołudniowych 
kiedy fabryka znajdowała się w pel- 
nym ruchu, nastąpił nagle w składzje 
spirytusu gwaltowny wybuch, W 
tej aamej chwili dach fabryki zostal 
wysadzony w powietrze 1 odrzucony 
na odległość kilkunastu metrów. 
Wrótce potem caly budynek fabrycz- 
ny stanął w płomieniach, 

Z wnętrza budynku dolatywały jęki 
rannych | oparzonych. Rozpoczęto na= 
tychmiast akcję raluwniczą, Kilka ży- 
wych pochodni wyniesiono 2 budynku, 
Byli to robotnicy, znajdujący się w chwi- 
li eksplozji w składzie spirytusu. 

Zaalaimowana straż ochotnicza z 
trudem ugasila pożar po kilkugodzinnej 
pracy, kKannnych robotników  przewie- 
ziono do szpiiała miejskiego. Siraty zna» 
czne. Przyczyną eksplozji nieustalona. 
W składzie znajdowało się 20 tys, litrów 
spirytusu, z którego część zdołano urato- 
wać. 


Plaga susłów. 


Z Wilna donasza, że wieś Scie- 
purzyce w Nieświeskiem od kilku lat 
cierpi skutkiem plagi suałów, które 
rozmnożyły się tam w ogromnych 
ilościach i niszczą plony. W ubiegłym 
roku podjęto tam walkę ze szkadni- 
kiem t wybita 15 tysięcy susłów. W 
roku bieżącym tępienie odbywa aię 
w dalszym ciągu, jednakże okoliczne 
gminy nie doceniają niebezpieczeń 
atwa, wobec czego sualy zaczynają 
masowo występować także w innych 
miejscowościach. 


Szarańcza nad Plotrkowem. 


W ub. czwartek w godzinach po- 
południowych przeciągnęła nad mia- 
atem chmura azarańczy. Plaga, która 
w toku zeazłym nawiedziła Niemcy 
— dziś zbliża się ku Polsce. Rolni- 
kam znane są klęuki, spowodowane 
przez te owady 1 dlatego należy wy- 
tężyć wazystkie sily, by pokonać żar- 
locznega wroga. jak donoszą ta sama 
szarańcza przetrunęła we środę nad 
Warszawa. 


-| SK R A" — sobota 20 maia 1920 roko. 


Echa kradzłaży w kasia kolajowej Powolny został z aresztu za kaucją 


Aresztowany w sprawie rabunku 
28 tys. zł. z kasy kolejowej w Czę- 
stochowie starszy kasjer Mieczysław 
Moderski został wypuszczony na wol- 
ność po wzięciu od niege zobawią- 
zania a niewydaleniu się z Częato- 
chowy; kaajer Lucjan Krzelniński 


00 zł., trzeci natomiast aresztowany, 

kasjer Błaszczyk pozostaje 
więzieniu śledczem. 

Urzędnicy kolejowi Wolek i Gliń- 

skł, podejtzani o ucieczkę z gotówką, 

pomimo roztestanla listów gończych, do- 
tychczas nie zostali odnalezieni. 


nadal w 


Wystawa wynalazków w Warszawie. 


Z inicjatywy afer przemyslowych 
i bandlawych zoataje zorganizowana 
w Warszawie wystawa wynalazków, 
która obejmie najpoważniejsze dzie- 
dziny przemysłu, jak np. Sudownic- 
two, technika, gospodarstwo domowe, 
hygiena. Wystawa powyższa odbę- 
drie się w okresie od dn, 12 do 21 
czerwca w największym gmachu Pol- 
ski, a mianowicie w Colosseum, przy 
ul. Nowy Swiat 19 w Warszawie. 

Prezesem komitetu wystawowe» 
go jest p. pos, S, K, Drewnowski, 
członkami zaś pp. ina, inż: prof, Cbo- 
rzewski, K, Ambrożewicz, dyr. St, Ja 
kubawicz, dyr. J}. Komorowski, Orlow- 
ski, Pichelski, Sochacki i Włodek 
Ponadto Centralny Związek przemy- 
alu polskiego udzielił protektoratu 
swego wystawie. 

Wystawa ta będzie jedną z naj- 


większych powojennych wystaw pol- 
skich, powierzchnia zajęta przez licz- 
ne eksponaty wyniesie przeszło 2 ty- 
siące m, kw. 

Niewątpliwie ze względu na zna- 
czenle tej wystawy, cała prowincja 
weźmie w niej udział, czy to przez 
wystawianie, czy też przez zwiedza- 
nie. 

Liczne wycieczki szkolne (ko- 
rzystając z okresu wakacyj), już zgło- 
siły chęć zwiedzenia tej tak poucza- 
jącej wystawy. 

Przystępne ceny wejść oraz nie- 
zliczone atrakcje w postaci licznych 
konkursów na wzor paryakich, oraz 
radio, kino i atrakcje widowiskowe 
uprzyjemnią chwile, łącząc w ten spa: 
sób przyjemne z pożytecznem. 

T.M. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Sprawy kolejowe. 


Dzięki esinym aranlom polskiego 
zarządu kolejov o, po póltorarocznej 
bliska przerwie, w.uowione będą prace 
nad wpruwadzunieni bezpośredniej lary. 
ty w komunikacji osohowej i bagażowej 
pomfiędzy Polską a Anglią, Belgją, Ho- 
landią Francją tranzytem przez Niem- 
cy. Konferencja zwołana została do Pa- 
ryła na dzień 28 maja rb. przyczem 
prócz powyższej taryfy opracowaną bę 
dzie również laryfa pomiędzy państwa: 
mi baityckiemt a Europą Zachodnią, traa- 
zytem przez Nienicy 1 Felskę, Pizy tej 
spustbności omawiana bądzie nieuregu 
lowana dotąd sprawa Nordix ressu, U” 
ruchomionego narazie na podsiawie pro- 
wizoryczuych zarządzeń, Z ramienia Mi 
nisterjym kolei weziną udział w konfe- 
rencji pp. Stantsiaw Rogalski, naczelnik 
wydźłaiu iaryl osobowych I Teodur U 
miński, referen, 


W ciągu kwietnia rb. ruch kolejo* 
wy między. Polską a Rosją, jeżeli cbo. 
dzi o przewóz towarów, przedstawiał 
się w następujący sposób: Przywieziona 
z Rosji do Polak: rudy Żelaznej 639 
wagonów, ryby — 33, prosa — 28, ty- 
tonlu — 18, kur żywych — 4, grzybów 
— 3, cebuli — |, oleju — i, mienia 
państwowega — 2, Wywieziono z Pol- 
skl do Rosji: welny drzewnej — 27 wa- 
ganów, cynku — 21 wagonów, ołowiu 
— 6, ołówków —4, parafiny — 3, garn. 
ków żelaznych — 3, papieru I bibuły — 
3, worków — 2, maszyn fabrycznych — 
1, węgla — I, zwróconych zepsutych 
tyb — 3, drobnicy — 6. Pozatem tran- 
zyem przez Polskę przeszło 485 wagu 
nów z Rasji i 559 wagonów do Rosji 
Ogółem w kwietniu rb. ruch tuwarowy 
2 Sowietami wyraził się w liczbie 1212 
wagonów wyekspedjowanych z Rosji i 


2, 39 wyeksg e djowamych do Rosji. 


Kronika gospodarcza 


Nowe rynki zbytku wągla. 
pierwszej połowie om. wywiezlano 
polskiego węgla kamiennego za gra- 
nicę (z wyjątkiem Niemiec) 329,000 
tan. 

Wskazuje to, że eksport węgla 
polskiego na rynki pozaniemieckie 
wzrósł w porównaniu z pierwszą po- 
ławą r. ub. a 100 procentjw. 

Najpoważniejszym odbiorcą wę- 
gla naszego w maju br. jest Austrja, 
Szwecja, Danja, Włochy 1 Lzecho 
słowacja. Pazatem do liczby odbior. 
ców naszego węgla przybyła w ma- 
qu Narweg]a, która zakupiła 3,172 to- 
Dy. 

Wkłady uszczędoośc!awe w PKO. 
ma Góry Biąsku Uu 1 czerwca vr. 
Wszystkie urzędy pocztowe na Gór- 
nym Sląsxu padejmą obrót oszczę- 
dnościowy PKO. Urzędy ta zobowią- 
zane są również przyjmować preinjo- 
wane wkłady PKU. 

W ten sposób obrót oszczędno- 
śclowy pocztowej kaay za pośrednie- 
twem urzędów pocztowych będzie 
się odbywał na terenie całego pań- 
stwa. 

43 miljcny zapomóg dla hszroka- 
tnych, Zarząd głowny panstwowega 
Funuuszn bezrobacia ogłasza, iż w 
ciągu 1925 r. wydano na wypłaty za- 
silków dla bezrobotnych 23,000,000 
zł. z tytulu akcji ustawowe] 1 19 mi- 
lionów złotych zapomóg doraźnych, 


wal 


Bezrobotna Inteligencja otrzyma 
ła 1,000,000 zł. zapomóg. Liczba bez- 
robatnych, pobierających zasiłki usta 
wowe, wahala się od 22 do 83 tysię- 
cy osob, Z pomocy doraźnej Rządu 
korzystało w kwietniu ub, r.—26, w 
grudniu—73 tys. oaób. 

lastytut hattycki w Taruniu, Z im 
cjatywy Związżow ourony kresów 
powstaje w Foaruoiu Isatytut bałtyc- 
ki, którego zadaniem będzie analiza i 
badanie ważnych dla Polski objawów 
z życia gospodarczego I politycznego 
Pomorza, lastytut ma służyć informa- 
cjami 1 centralnym władzom pań- 
atwowym, jak rownież radami. Bę: 
dzie on wzorowany na podobnych 
organizacjach zagranicznych, zwłanz- 
cza mieinieckich, istaiejących we Wro- 
cławiu i Królewcu. Kurataijam two- 
rzą: wojewada pomorski, Wachowiak, 
wojewota poznański, Boiński | adwo- 
kat Qsochowaki, Jnstytut baitycki a- 
głasił rozpisanie konkursów na aze: 
reg tematów, związanych z colam, 
którym sluży. 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 28 5, maja 


(Notowanie w złotych.) 


Nowy Jork — 11,00 
Dolar — 11.00 
Londyn — 

Paryż — 36,20 
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Wiedeń — 155,80 
Praga — 32.65 
Włochy — 41 15 
Szwajcacja — 213 40 
Holandja — 412 93 
Belga — 

Sztokholm — 


Przekaz na Warszawę w QGdańsku 
4464—4473 


Ze świata. 


Zagłodzony głodomór. 


Giodamór Max (prawdziwe mazwi. 
sko Scholz) zmarł przed kilcu dalami w 
szpitalu mlasta Bautzen, Nie pamogly 
żadne środki wzmacniające ani zastrzy” 
ki, ciało jego było matyle osłabione, że 
ratunek okazał się niemożliwy, Ludność 
miasta wburzyła się ma wiadomość o 
tej śmierci, kładąc ją na karb „przed- 
siębiorcy". Albowiem gładowanie stalo 
się nowym fachem, kióry ma już swych 
przedsięb orców | swój proletarjat od f4 
chowego głodowania. Jest to jeden z 
najjaskrawszych objawów kryzysu po- 
wojennego, kiedy to ludzie zmuszen| du 
głodowania, czynią z tego zła — sziu- 
kę, nieludzcy przedsiębiorcy czerpią 4 
głodu ianych źródło olbrzymich dochs- 
dów, a zdesmoralizawana 1 zblazowana 
publiczność łakome  podchwytuje nowy 
„Spon“. 


Walka za zmysiowościa tańców. 


W tych dalach obradował w Pary- 
żu międzynarodowy kongres nauczycieli 
tańca, w którym wzięło udział 36 dele- 
gatów ż różnych krajów Eucapy | Ame- 


yki, 
Nie brakło też? przedstawicielstwa 
rzeczypaspolitej Augory w osobie damy 


tureckiej, która wyałąpila w modnej, 
europejskiej sukał I bez zasjony na 
twarzy, 


Przedmiotem obrad było umaralnie - 
nie | ujednostajnienie tańców ma całym 
świecie tak, aby miłośnik shimmy czy 
tanga z Rio de janeiro mógł beż do- 
uczania się tańczyć w Osio lub Kon. 
stantynopolu. 

Ostainie listy pasterskie duchowień- 
stwa katolickiega wplynęły na obrady 
kongresu w tym duchu, by usunąć z tsń - 
ca wszelką zmysłowość | traktować EO 
jako sport. 

„ To stanowisko wywołała żywą dys- 
kusję, a atakowane było gwaltownie 
przes nauczycielki tańca z Ameryki, któ- 
re były zdania, iè zastosowanie się do 
życzeń kietu „zgubi tamiec* i pozbawi 
go „Wlaściwegu czaru”, 

Wedla życzenia Amerykadek nle 
należy krępować Indywidualaości tances 
Izy, albowiem wiedy straci taniec swe 
anaczenie towarzyskie. 


„Męczennik z Doorna* I jego przy- 
Jactótka. 

Dzienniki paryskie przyniosły przed 
kilku dalami wladomość a śmierci ar- 
tystki dramatycznej p. Wandy Sylwon. 
Analiza lekarska ustaliła, że Śmierć ak- 


torki nmastąoła wskutes  mad:nieraego 
użycia kosainy. Zmarła była iatymuą 
przyjaciólką zdeirodizowaueąo Cesarza 


Wilnelma Ji gu, a w biurku jej zaalezło - 
no isty mhusaw, pisane własnoręcznie 
prze „męczennika z Daora". Wśród 
klejnotow artystki znajduje się WSJAJIA* 
ły naszyjnik, darowany jej przez cesa- 
rea niemieckiego w dowód serdeczqycn 
uczuć. W czasie wojay Świalowej gdy 
pionąt Wilbcum Il meoawiścią da Fiaa- 
cucow, oie zapomniai O swej BIGdKIEJ 
przyjacidłce, lece zasypywai JĄ Cuien 
Mscikaim. Nie wiadomo, jaxie odpuwie” 
ai posyłała swemu wybrańcow. pięćna 
dkioTka, policja tfraDcuska podejrzewa je- 
dnaK, IŻ poza Kotdrą kryła się atera 
Bzpiegowś<a. 


Kupujcie SW3| u Swóju. 
| PEGGY) r TJ nów 


NY ZA 
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Wieści z Rosji. 
Prostytucja dzieci. 


Prostytucja jest jedną z najkanies 
Ynlejszych plag ustroju kapilalistyczne- 
Ja. |Jak bardzo Rosia sowiecka daleka 
est od socjalizmu świadczy m. in., że ta 
jańka kapitalizmu kwitnie w nallepsze 
jad rządami sowieckimi. Charkowskl 
ygan rządowy „Komunist“ stwierdza, że 
rrosiytucja ma Ukrainie rozszerza słę co- 
Taz wiecej I że już dzieci padają ich o- 
taia Liczby, przytoczone przez „Komu- 
rlstę* są wprost zatrważające. Specjal- 
na komisja, ustanowiona do zbadania tej 
sprawy, ustalila, że na 10C0 dziewcząt w 
wieku od 8— 16 lat 800 oadaje się pia- 
ine] miłości, a 400 z nich są juz chore 
wenerycznie, Naogół w większych mia- 
stach ukraińskich zaczynają addawać siw 
prostytucji dziewczynki w 11- 12 roku, 
a liczac 14 — 15 lal stają zawodowym 
ptostyjutkami, Władże suwiecki dotych 
czas mie zaradzały tej klęsce; przeciw 
nie, prostytucja, zwłaszcza wsród dzieci, 
przybiera coraz groźniejsze rozmiary. 


Przemysłowcy niemieccy w Rosli. 


Pisma sowieckie donoszą, że do 
przybywa delegacja reprezenian- 
6w niemieckiego przemysłu metalurgie 
mego. W skład delegacji wchodzą 
riektórzy członko wie parlamentu niemie- 
kiego. Delegacji towarzyszyć będzie 
„osel sowiecki w Berlinie Kreatlnskij, 
Delegacja zwiedzi zagłębie Donieckie i 
zajmie się zbadaniem możliwości prze- 
niesienia nłekiórych gałęzi niemieckiego 
irzemysiu melalurgicznego na Ukrainę 
owieckĄ, 


Dpłata prac naukowych w Rosji. 


Zakończył się w Moskwie zjazd 
wszechtonyjski „pracowników nauko- 
wych”, jak obecnie urzędowo nazywani 
„ą uczeni rosyjscy. Zjazd powziął mię- 
rzy innemi uchwałę, w której wypowie- 
jalal się ża wprowadzeniem jednolitego 
„ysiemu płac dla wszystkich uczonych 
osyjskich oraz zwrócił się do rządu so 
Mieckiego £ prośbą o zastoso watie tych 
„lac przynajmniej płac 1obotmków wys 
<waliiikowanych w przemyśle | na ko. 
'ejach, 


Wysiediente Obywatel) ziemskich 
pa Bialorngi, 

Pisma sowieckie donoszą, Że prace 

nad wyśledleniem byłych obywateli 

«lemskich ma Biatorosi zostaly ukoń- 


Rosji 


ne, 

Do listy osdb, podlegających wy= 
„iedlenju, wlaczono 904 rodziny, Jece wy- 
siedlopo 219 
soby, 


Wysjedlono Wyjącznie os 
Móie FTZEQ zewolucją posiadały 


Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZERODNI. 


Powieść napisana Przez K, N 


(ciąg dalszy) K 60) 

— Ja- moje dziecko mam zaję- 
ne. Każdy Człowiek mus! pracować, 
eby potrafił wyzyć, u bez nauki tych 
selów nikt OSlągnąć Nie potrafi, ja 
|adę do Warszawy ale ca miesiąc 
aede cię odwiedzał, gdy zaś przyjdą 
pakację, pojedztejmy sobte na morze 

Pomału Swą wymową potrafi 
aplynąć ne Anzelma, Jt zgodził się 
du wszysIKO- 

Hrzez lat Ofiem pozostawał na 
pensji, gdzie UMYAł jego, chciwy Wie- 
dzy, pochłamii" duchową atrawę, po- 
dawana umiejstoĄ ręka 

Pawe; Orzeiko dumny był ze 
swego pupa: Możemy sobie wyob: 
razić radogć teRO poczciwego czło 
wieka, gdy dnl Pewnego da jega lo 
kalu przy ul. Wiślanej zapukał do- 
radny Miodziehieć 1 wchodząc, rzu- 
cił się W jego objęcia, 

Był to Anzelm Zgwolaki, 

Wyacki, dOSYĆ barczyaty, o twa- 
rzy a jaka odznączsii mę wazy- 
scy Zawolcy, WIElądał Nad wiek 
rozwinięty umysłowa } fjzycznie, 

— Kochany OPiekunie — rzekł 
w kilks dn, p° POwrocje da War- 
azawy-— pie POOG długo korzygtał z 


majątki powyżej 200 dziesięcin. 

Z ilczby wysiedlonych 144 rodzi- 
nom zabroniono zamleszkiwania na te- 
tytorjum Bialorusl sowieckiej. 12 rodzin 
wyjechało na Syberję wschodnią, gdzie 
otrzymała ziemię z funduszu koloniza- 
cyjnego. Reszta osiedliła się w guber- 


— sobota 29 mala 1826 rokn 
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nlach wielkorosyjskich. 

Ogółem odebrana  wyzledlonym 
1511 dziesięcin ziemi, która pozostawała 
dotychczas w ich władaniu Wedlug na- 
rodawości wysiedleni dzielą się jak na- 
stępuje: 93 rodzin polskich, Bl rosyj- 
skich, 14 białoruskich i 13 łotyakich. 


Tajemnica pustyni Gohi. 


Szlakiem wielkiego 


Już przed kllku miesiącami nade- 
szły pierwsze wiadomości o wynikach 
rosyjskiej wyprawy Kozłowa do Mongo- 
lt. Ze zdumleniem ustyszano o istnie= 
niu mieprzeczuwanych nawel oaz w 
pustyni Gobi i o tajemniczych kamien- 
nych świadkach |aklejś zamariej cywili- 
zacji. Uczony rosyjski ogłosił obecnie 
nowe ciekawe szczególy o wykopałiskach 
jakich dokonal w mieście ruin Kkata— 
Khoto. Opisy te są lak sensacyjne, iż 
budziły się wątpliwości, gdyby mie slawa 
uczonego, który je podaje. 

Kozłów jest uczniem sławnego 
Przewalskiego który przed pól wiekiem 
badał nieznane obszary Azji centralnej 


polskiego podróżnika. 


Wielki ien polski uczony umarł jako o- 
fiara swfj nauki w ciągu piątej podróży 
i około jego samotnej moglły na rosyj- 
sko-chińskiej granicy powstał cały wie- 
niec legend. 
Kozłow towarzyszył Przewalskiemu 
w jego przedostatniej podróży w roku 
1883 Ohaj udkryli żródła Hoangho, o. 
beszil Tyber, opisali kotlinę Tarim I o- 
kolice Lop—Noru. Po śmierci mistrza u- 
rządził Kozłow w roku 1889 płerwszą 
samodzielną podróż do wongolji przy 
pomocy rządu carskiego. W roku 1923 
udai się z polecenia rządu sowieckiego 
į do Azji centralnej, celem przebycła nie- 
Ilzmierzonych krajów Mongolji i 


gożywdyni 


ywa ży 


Jeleń-Schicht 


«Tanie przez swą wydajność 


i DE 


twe; goscinności, choć duszą i ser- 
cem redbym do śmierci przy tobie 
pozostać.. 

— Co się atało, 

— Nic złego.. bądź spokojny. 
Coprawda, winienembył zapytać cię 
o radę listownie, ale dosyć już nadu- 
żywalem twej dobroci, czas pomyśleś 
o aobie 

— Ho! hol. nie wiedziałem, iż 
festeń tak despotyczny względem 
swej przyszłości.. ma, ale co dalej.. 

— Rzecz w krótkości objaśnię. 
Książę S. z którego synem kolego- 
walem przez lat pięć, uczynił m! bar. 
dzo korzystną propozycję. Ma on za” 
miar mładszega 0 lat sześć syna 
keztalcić w Paryżu. Otóż postanowił, 
iż Jerzy, mój kolega, Wstąpi na Wy- 
dział ekonomji politycznej i prawa. 
Że zaś ja zamierzyłem wejść na me* 
dycynę, przeta książę prosił mnie, 
czybym się nie zgodził pojechać z 
mim do Paryża, pa lat kilka, w cha- 
rakterze duchowego mentora dja ma* 
lego Zdzisława, który Die jest zbyt 
bystrego umysłu, Qftiarowana milo- 
kal w ich właanym pałacu, wazelkie 
wygody i 1,500 (franków pensaji, Tę 
świetną, jak dla mnie, Propozycję 
przyjąłem bardzo gorąco di.. za ty* 
dzień muszę cię opuścić.. 

Orzejka z prawdriwą miłością 
patrzył w oczy młodzieńca, a gdy 
tenże skończył awą relację, przycia- 
nął jega głowę da piersi 1 złożył na 
niej ojc awaki pocałunek.. 

— Bolesna to będzie dla mnie 


mój chlopcze? 


D) 
śRo 


za 
MYRA 


rozstanie, mó] chłopcze, ale,, próbuj 
awych akrzydeł da lotu... pracuj 1 kam 
chaj mnie choć zdaleka, tak, jak ja 
kocham ciebie... 

W przeddzień wyjazdu Anzelma 
do Paryża, Orzejko biorąc go pod 
rękę przyprowadził da swego biurka 
i sadzając obok slebie, odezwał nię 
w te ałowa: 

Jereiiy śmiertelni, maje dziec- 

o yć może, że nie będę miał 
możności odwiedzić cię tak prędko, 
ty zaś przyjąłeś na alehie abowiązek 
tak ważny, 12 nie możesz na chwilę 
jedną zaniedbywać go, tem więcej, 12 
dozwolona cl jednocześnie kształcić 
się w zawodzie, który wymaga wiel- 
kiej pracy i głębokich atudjów, Znam 
Ja ten zawód o nieskończonym zakre- 
ale. Owóż postanowiłem zapoznać 
cię ze stanem majątkowym pozosta» 
łaści po rodzicach. Wszystko tu jest 
w porządku, w tych papierach, które 
cl wręczam. 

— O mój drogi opiekunie, 
rób mi tej przykrości... 

Ja tak chcęl. Po śmierci ro- 
dziców pozaatało w gotowiźnie jch 
własnego zaoszczędzonego grosza 
3,000 rs, obok tego dziesięć listów 
zastawnych po 25 ra, przysyłanych 
dla ciebie przez ciotkę coracznie w 
dzień twoich urodzin. Ze aprzedaż: 
ruchomońci zebrałem przeszła 1000 
Ta, co razem wynos! 5,000 ra. tie. 
uiądze te, oddane na procent pa ód, 
rocznie, licząc składany procent przos 
lat dziesięć, prawie podwolłv kapitał, 


nie 


obszaru Hsia—Cziang, tj. atoczonego ze 
Wszystkich stron olbrzymiemi górami 
kotła centralno-azjatyckiego, w którego 
śradku rozprzestrzenia słę pustynia Gobi. 

Klimat jest wybitnie kontynentalny, 
w zlmle spadatam term metr da 45 sto- 
oni poniżej zera, w lecie podqosi się do 
60 stopni powyżej zera.  Dołączalą się 


naznaczona | oeo bra netychanie grażie 


pustyni z powodu latających plasków. 
Kości niejednej karawany świadczą o 
tem. Mongolowie przebiegają te obsza- 
ry pustynne, pozbawione śladu jaklego- 
kolwiek miasta, jeśli pominąć klasztory, 
wokoło których istnieje zwykle 
kilka bud wędrowaych kramirzy chiń- 
skich. Przynajmiej raz w życiu wędruje 
Mongoł do „śwletego” miasta Utgi zna« 
nej z opisu Ossendowskiego, 

Bardzo ciekawe Wyniki przyalosło 
zbadanie rula miasta Knara-Khatu. Z 
chińskiej literatury wiedziano u istnieniu 
tego legendarnego miasta, Chlńczycy o. 
powiadają mianowicie o potężnym szcze- 
pie mongolskim, który przed  stuleclami 
zawojowal Chiny, a później został zu» 
pelnie przez Chińczyków wytęplony, 
przyczem Zniszczona nawet w pościgu 
stolicę koczowników Khara-Khatu, którą 
pakryły lotne piaski. Już przed Kozło« 
wem próbowała kilku badaczy polskich 
i rosyjskich odsłonić tajemnicę zaginło» 
nego miasta, staje jedaak na przeszka- 
dzie zahobon krajowców, unikających 
tego miasta, nie chcących zresztą, by 
rzekome olbrzymie skarby wpadły w ręce 
ubiałych djabłów*, Dopłero Kozłowowi 
udało się przy poparclu księcia Torgu- 
tów, który dał uczonemu przewodników 
1 wielblądy oraz żywność | wodę, do. 
trzeć do celu. á 

Uczony odkrył ślady kanałów, wos 
daciązów, pomników, cytadell 1 wreszcie 
całego miasta, u którego wstępu wznasf 
się gmach podobny do meczetu. Miasto 
to otaczone była pierwotnie dwoma rze» 
kami I otoczone murami. Ulice okolone 
były niskimi domami, duże damy były 
rzadkością. Odkryto też w mieście chif= 
skle pieniądze papierowe z XIII 1 XIV 
stulecia. Największe skarby udkryto w 
grobach m. in. zasleziono tam kaiązki i 
obrazy, przewatnie malowane na jedwae 
blu, maski, glowy Buddy, różne posążki 
i różne manuskrypty perskie. 

Odkryta nadto w osobnej piwalcy 2 
lys. tomów drogacennych pergaminów 
1 drzeworytów, Ksłążki spisane są w 7 
językach, z których jeden jest nieznany. 
Chińskie pieniądze wykazują lata od 
1287 do 1363 r., tj. czasy trwania I u- 
padku chanatu tatarskiego, 

Odkrycia Kozlowa pozwolą nam 
wglądnąć w hłstorję i życie tego potęż- 
nego ongiś narodu, którego rozpęd zdo” 
byczy wstrzymall doplero rycerze polscy 
pod Ligalcą, Świadczą le podróże o 
Jstnienu niegdyś w pustynnych dziś o» 
kalicach Azji—kwitaących krain . 


tak, iż masz obecnie 9,250 ra. swego 
własnego majatku.. Tu oto są dowo 
dy w porządku, Całą tę sumę umie 
azczę w tych dniach na pewnej hypo, 
tece, a procent będę cl posyłał dę 
Paryża. Chcę, abyś atudjując medy: 
cyng, miat iuoduaz na akupywania 
różnych niezbędnych preparatów į 
książek, a to drogo kosztuje, ja sie 
znam na tam, Urządziaz sobia ma 
leńkie laboratorium, i w tym celu 
dam ci liat do pewnego chemika, Ta 
mój dłużnik i możesz amiało brać, 
co Ci nadsyłać będzie.. oto wszyatko, 
mój synu.. A teraz uściskaj mnie | 
nie zapeminaj o starym przyjacielu... 

Rzewnej sceny rozstania się 
tych dwuch serc przywiązanych opi- 
sywać nie będziemy, rzecz to przy« 
trudna dla określenia aławami. 

Pragnąc wywiązać się należycie 
z rozpoczętega przez nas zadania, s» 
musimy w tem miejscu odkryć wiel- 
ką tajemnicę pana Pawła, Nie jest 
ta dyskretnie, ale czego nie apełni 
autor, aby zadowolić awych łaska- 
wych czytelników. 

W maleńkiej inkrustowanej szka- 
tułce, stojącej w gabinecie naszega 
ajenta, przechowywał on najdroższa 
sercu radzinie pamiątki. Gdyby jaka 
niedyskretna ręka otworzyła wieka 
tego skarbczyka przeszłości pana Pa- 
wta, odkrylaby przecudnej roboty me- 
daljan, w ramkach bardzo kosztow- 
nych. 

(o. d. m) 


„ISKPRA* — sohoła 0 mala 1926 rokn. 
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RADION 


-sam pierze! 


Każdy powinien wyoróbować Idealny Środek samoplorący 


ZALETY: 


A 


Wystarcza zamoczyć bi 

30 minut. 

2) Ręczne tarcie jest zupe 
jest najdogodniejsze. 

„Radion* 


ieliznę i gotować ją w „Radionie* przez 


łnie zbędne i dlatego pranie „Radionem* 


nadaje bieliźnie śnieżną białość 


4) „Radjon* nie niszczy bielizny, bieli bowiem wskutek wydobywa- 
nia się tlenu przy gotowabiu, 


Nie zawiera chlorku ani innych szkodliwych domieszek. 
20.000 złotych otrzyma ten, kto udowodał obecaość chiorxu w „Radionie*. 


SEZ PIET ZANA GGZZMĄ E a EE A 
„SATURNIA“ Sp. Ake. Warszawa. 


o EEA EE C E E E gu. Lo 
z a 
ZAKOPANE "tie zimcystiego © 


Piękne położenie, komłori, wyborowa kuchnia. 


Ceny tanie. 
——— 


Miłej, Zakręt 1 Leszno 


a a O 


ZEE FZZ 


Siem) usuwają Dół, piecze: 
wienie, awgu2cnie, znin Ejsżeją RU- 
4y (żylaki) Ządać w apiekach. 
Suład glówny: Apieka A` (asec 

kiego w Walsrawie, Leszno sul 


Polski zakład ralwaniracyjny 


ST. KARASIEWICZA 


w Olkuszu 


Plateruję i złocę 
wszelkie przedmioty, 


1085 


nakrycia i przybory stolowe, 
przedmiary kościelne, lichtarze, 
kielichy, monntrancje i inne. 


Robota solidna, konku- 
rencyjna I terminowa. 


Elektrownia Okręgowa 
W Zagłębiu Dąbrowskiem 


Spólka Akcyjna 
nd niniejszem swych odbłorców prądu w Sosnowcu, 


że w niedzielę ln. 30 maja r. b. 


wyłączony będzie prąd ua sieci przy ulicacn Aleja, Konrada, 
pa przeciąw czasu od godziny Brej 
rano do 4 ej popołudniu. 


Sezon caloroczny. 2049 


| (ROZEPWEWEZCIN RY ZEE ZRT ETER MIO TREE OTWARTO TSE 


Ządajcie w aptekach 


5 
Wi! || Matki PE 
a hygienicznej przy” 


kidl. iggi“ utrzye 
pae Fuger Dzidzi“ siy 
ciału dziecka W raluwiu i Lzynii ści, 


2587 Apteka A. Oąsecklego 
w Warszaw.c wi, Leszno 41. 


Tylko psyhoterapja 

leczy skutecznie 4 
urojenia, hiaterja, napady Rz 
czno-epileptyczne: jąkanie, bojażń 


wszelkie choroby untystawe, 


zazdrość, przestraci, puszczanie 
w łóżku, oraz skłunności ı wady 
zlego wychowania 
Gabinet przyrodo leczniczy 
Katowice obw. Załęże, 
ul, Mickiewicza 71, 


usuwa nerbala ziolowa Baldur, apt. schlechta, 


Nadmierna otyłość 


zupelnie nieszkudliwa. Niezwsuć. 
Pomaga prze manie maier rawieum.trospukly 
tratw. Cena pudełka zł. 3.50, 4 puderka zi. 12. 


strata wagi. 


DR. GEBHARD 6 CO. GDANSK, 


Restauracja „BAR TEATRALNY" 
l —  KATOWIGE, Rynek 12, telef. 2383. 
Poleca znawcom wyśmienite wino Saint Emilion po, zł. 850. 


Siale rakl olbrzymy, węgórz świeży w galarecie, pomidory, 
smardze, szparagi, kurczęta, kaczki młode. 


3105 Z poleceniem 


Kierownik Józef Dulawski, JE 


Ogłoszenie. 


Komarnik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec: 
klepo, kancelarię swą przy ul, Kołlątaja 3 w Sosnowcu, mający na 
zasadzie art 1030 P. C, cbwieszcza, iż w dniu 4 czerwca 1026 r. 
o godz 1 w po'udnie w Sosnowcu, naprzeciwko Nowej Stacji Bę« 
dzin w Zakładzie Kotlarskim i Budowy Konstrukcji Zelaznych uas 
leżących do tiriny „Albiński, Smidt 1 S-ka“, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzed aż przez publiczną 
licytację w ] terminie ruchomości oszacowanych na 26,00 zi., a oa- 
leżących do tejże firmy składających się: z 10 tonn żelaza kutego 
różnych wymiarów, na rzecz firmy „Fr Krzik* w Pradze, 


Spis tzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu 
Jlcytacji. 
3108 


1 miejscu 


Komornik Sądowy Morglewicz. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Okięgowegu w Sasnowcu rewiru Sosnowiec- 
kiego, kancelarję swą przy ullcy Kolląlaja 3 w Sosnowcu malacy 
ma zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza iż w dnlu 4 czerwca 1926 r. 
o godzinie It i pół rano w Sosnawcu przy ulicy Sieleckiej pod 
nt. 8 w mieszkaniu należącem do p. Zdzisława  Zwolińskiego, to 
jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną U w l terminle ruchomości oszacowanych 
na 1,110 zł. a A do iegoz p Z. Zwoliiskiego składają: 
cych się z bibloteki dębowej o 3-ch drzwiach oszklonej, oraz 
mebli domowych na rzecz Pow. Kasy Uszczędności w Będzinie, 


Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dolu i miejscu 
licytacji, 


316 Koniotnik Sądowy Morgiewicz. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Oxręgowego w Sasnowcu rewiru Sosnowie: 
ceiego, kancelarję swą przy Ul. Szenaws<iej 28 w 3asil1W CH nta- 
Jacy ma zasadzie art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dolu 9 czerwca 
19.6 r., o godzinie 10 rano w= Sosnuwcu, przy ulicy Sławku- 
wsie] pod ur, 2 w fabryce papieru P. Lamprecht, to jest w miej- 
scu przechowau'a przedmiatów odbędcie cię sprzedaż przes pub 
heang licylacją w M ierminie tuchumości oszacowanych ua 2 UUU zł 
a naiezących du trmy Fabryka papieru P, Lamprecht Sniauających 
Się; 4 Pięciu tysięty Kgr, ieńiury surowej na rzecz Feuetuwefke 
Paul tFlale w Hagen, 


Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć możua w dalu I miej- 
scu llcyracji, 
31Ui Komoru:k Sądowy Hugon Michelis 


PRZ Z R OZZL  A 


|| ep sraogtr yz HEH 
'j Drobne ogłoszenia, 


i Kupno i sprzeda: i 
16 groszy za wyraz, 


Meble różne, gotowe otomany, ks- 
EVA napy w pracowni |. Czeruczo w 
Będzinie idom wlasny) ul Modrze- 
jowska_Nr._14. 216; 


Ea ÓT 
TA ybrzedaż Towarów "zelaziia-galan- 


WW ieryjnych masy upadłości rmy 
Chrzanowski“. Soanowiec, Piłsud- 
Zudklego 14 Ceny ubniżune > KE 


” sprzedania 20u morg zum) or- 
nej, oraz dom jedno piętrowy 
murowany w powiecie Pazczyńskim 
Wiadomość flija „iskty* Dabrowa 
Górn, 33-1 
AA, sotnię 29 bm. o godzinie dzie. 
ww amiątej odoędzie się w inspekto- 
racie Szkułnym w Śosnuwcu, Maia- 
thawskiegy |. 22 licylucyjna wprzejaż 
dwuch powuzów | uprzyzy ECI 
całiowiie urządzenie biurowe 
składające Się 2 Diurex, Biolów, krat- 
sel, fote, kas ożniotrwałych, lamp 
c: iekirycenych etc. KA całkow.- 
«ie lub częściowa: Ogiądać można w 


godzinach ud 1Uu—2 w Dąbrowia Gór- 
niczej ui. Kościuszki 3, Jaięta nr, 
100, a 1090-3, 


p ZE > a WEZ JĄ 
Lokale. 
10 groszy ża wyraz, 


Ło" parterowy w dobrym punkcie 
w Dąbrowie (iórolczej, składają 
cy się z Czierech pokoi, zdatny na 


biuro, duży sklep, kawiarnię, tes au- 
rację du odstąpienia w każdym cza- 
sle, Oferty tylna niśmienne pod 3000 
209-3 

wynajęcia. 
Sosnowiec, „EEE 22, 
3101-2 


do administracji „laury 
ps umeblowany 


parter na Jewo 


Posady i prace. 
Zaoliarawane 10 groszy za wyra 


15 do do lat 


Ch'g:: w wieku 


atatecznie roawinięty potrieb- 


ny ad saraz: Zgłoszenia: lnt. Jerzy 


Bauerertz, sosnowiec, 3-go Maja 7, 


od godz. 9—10 rano 3022-1 
viracona bułetowa z kuucją Gu aa- 
wiara „Popularnej”, Soani 

Wararawoka 6 3075-11 


rzędnik, piszący na maszynie po- 
trzebny du biura technicznego. 
Oferty z odpisami świadectw i z po- 
dan'em araa przesyiac do sad- 


ministracji „lakey“ poi „3237, ET) 


grEcograiji wyucza lislownie In- 
stylat slenograriczay, Warszawa, 

nrucza 26. Ządajcie SA" 

prospektów, 473-5 


Nauka i wychowanie. 
U groszy za wyraz. 


Różne. Í 
d 10 groseyza wyraz, 
EE IE M 


anny, I masiadówki do wyoaję- 
cia. Peika, Lluga 22, telef 70. 
p A OW 
W ypeżyczalala najaowszych Wig- 
Żuk, oraz uprawa kaiążeć tanio 


tylku w karęgarai „POLON JA”. 3114 


Zgubiane dokumenty. 
10 gruszy za wyraz, 
| EET - —* ucina "o | 


JĘemnka Stefan zgubił ksążkę ha- 
y thoryun wydaną praes kup, 


„Flora* 30741 
vzela LIDINska ZgUDNA POTWIĄ 
wydany przez Siarostwu Miecnowa 
| suie, Wawi 


E Karz Sosnowier, Franciszek 
1eupień 27-V agubli uumar rKP 
452, ziAru<G4 pru»! U zWwiot  AIII-3 
omarea ery Syiwedter  <gobił 
Kartę Oroczen s, WYGaną przez 
PoU w sriuw diis 
DWU jaro W Ce ŁZULI. uuWdA U 
aubisty ur. o/,127/44,5 0, wyGany 
pizez utaluswu Baza dis? 
U Olesch zgubi: zarie Cyfkuia+ 
Sing, wydadą W Łagiewnikaca 
Zarot „ISśrA , EIO 
UK ulaalaw zgubi książacka 
wyjdsuwą, Wyd. przes rat 
Suanuwiec, CEJ 


